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Fiasko proiragandysłyeznej akcji niemieckiej.
Kilka du> temu p. premjer Bar- 

tel powr cii z dwudniowej w yc iecz­
ki do Gdańska, odbytej w towa- 
rzy tw .e ministra komunikacji inż 
Kunna. W arto tedy przyjrzeć się 
b liże ' stosunkom kształtującym się 
pom iędzy Polska a W olnem  M ia­
stem Gdańskiem

Dzień 13 listopada 1927 r., dzień 
w yborów  now ego senatu w  Gdań­
sku, który przyn; sł zwycięstwo 
stronnictwom centro-lew icowym . o- 
znacza n iewątpliw ie przełom  w  do­
tychczasowych stosunkach i zapo­
czątkowanie wcpćłpracy z -*.ską 
ze strony wolnego miasta, hamowa­
nej do n iedaw ra przez żyw ioły 
skrajnie nac, mai styczne, znajdu­
jące s ę u steru poprzedniego se- 
natu.

t zadowoleniem  wypada stwier­
dzić, że społeczeństwo gdańskie co ­
raz bardziej zdaje sobie sprawę z 
efektywnych k o rzy ło , płynących z 
faktu zjednoczenia gospodarczego z 
Polską Okolicznoś ta niewątpliw ie 
wywarła bardzo wydatni wpływ  na 
zacieśniającą się z każdym  dniem 
współpracę pokko-gdańską. Dobit­
nym wyrazem  tego jest niedawne 
podpisanie trzecn umów, zawartych 
m iędzy rządem polskim i senatem 
w. m Gdańska, a dotyczących: a) 
wprowadzenia polskich, zansis t nie 
m ieckich taryf kolejow ych  na tery­
torium gdańsk.em, b) t. zw. ko­
mercjalizacji półwyspu W esterplatte, 
przyznanego Polsce decyzją Rady 
L ig i Narodów  z dn. 14 marca 1924 
roku z zastrzeżeniem, Ze uzytKowa- 
nie przez port części półwyspu zo­
staje zaw ieszone z chwilą w yłado­
wania polskiego sprzętu w ojennego 
i amunk’ ’ !, wreszcie c ) przedłużenia 
na okres trzechletni prawa postoju 
polsicich okrętów  wo;ennych w  por­
cie gdańskim.

N ależy zauwazyc, że ujednostaj­
nieni! regulamin ,w przew ozowych 
na obszarach Rzeczypospolitej i w. 

m i , Gdańska, które nastąpno dnia 
1 listopada, ub. r., jakkolw iek po­
siada duże znaczenie me tylko go ­
spodarcze, ale i polityczne, to dla 
P  K . P. połączono jest ono z ofiarą 
materjalną. Zastąpienie bowiem  do­
tychczasowych wysokich taryf oso­
bowych i towarowych, pobieranych 
na obszarze gdańskim, przez znacz­
nie n ższe taryfy polskie zmniejszy­
ły  w p ływ y P K P . na sumę 20 milj. 
z ł roczire.

N ic ulega wątpliwości, że zw ią­
zek. gospodarczy w. m. G l ińska z 
Polską zapewnił wolnemu miastu 
nieznany dotychczas rozkwit. Rządy 
bowiem  niem ieckie systematycznie 
zaniedbywały Gduńsk. ni< rzczę- 
dząc naton iast kosztow  n » podnie­
sienie i rozbudowanie pc-tów  w 
Szczecinie i Królewcu.

Z  małego portu, przeznaczonego 
przedewszystkiem  dla potrzeb ma­
rynarki wojennej stał się d z i* Gdańsk 
drugim (po Kopenhadz* co do 
w ielkości portem na Bałtyicu, będąc 
równocześnie największym  bałtyc­
kim portem Drzeładunkowym na 
w egiel Przed w o jn r cały roczny 
obrót towarow y w  porcie gdańskim 
wynosił zaledw ie 2 mili. tonn, w 
roku zaś ubiegłym doszedł prawie 
do 8  milj. tonn, przyczem  import 
przez port gdański jest obecnie 3 
i pół razy w iększy, eksport zaś 6  

razy więKSzy aniżeli przed wojna. 
Charakterystycznym jest fakt, że 
Szczecin, który w  roku 1913 zajm o­
w ał trzecie zkolei m iejsce w rzędzie 
portów  niemieckich na Bałtyku i 
morzu hółnocnem i sam jeden od ­
gryw ał w iększą rolę w przew ozie 
mor«kim  (6,2 milj. tonn), niż Lube­
ka, K rólew iec i Gdańsk razom w zię­
te, obecnie ograniczyć musia1 swój 
obrot do 65 proc. i to przede wszyst- 
kiem na rzecz Gdańska.

W. m- Gdańsk, w ielkc Lcią swego 
obecnego obrotu towarow ego, prze­
w yższyło  wszystkie porty nietniec

kie z wyjątkiem  Hamburga, którego 
obrót towarowy sięga 25,1 milj. tonn 
czyli 98 proc. w  stosunku przedw o­
jennym.

Są to dowody tak wym owne, że 
mu—ały one w  dużej m ierze w p ły­
nąć na zmianę stosunku ster gospo­
darczych w m. Cdańska de Polski. 
Św iadczy o tein m. in. fakt w ielk ie­
go zainteresowania, okazywanego 
przez czynniki m iarodajne Gdańska 
dla przebiegu i rozwoju  polsko-nie­
mieckich rokowań handlowych. Czyn­
niki te są zdania, że niem iecko-pol­
ski traktat handlowy przyniesie m o­
że Gdańsków: bezpośrednio znccz* 
ne szkody gospodarcze. Czynniki 
te wyrażi ą ponadto obawę, zresztą, 
‘ak się zdaje, zupełnie płonną, aby 
przyszły traktat handlowy z N iem ­
ce mi nie uszczuplił —  w  drodze w y­
równania portów  niemieckich pod 
w zględem  taryfowym  z Gdańskiem—  
przyw ile jów  w olnego miasta wtran- 
zakcjach handlowych z Polską.

N ie należy ukrywać faktu, że 
port gdański ódgrywa dla .Polski 
pierwszorzędną rolę. ! W ystarczy 
wskazać, że  podczas gdy jeszcze 
w  r. 1925 w yw óz w ęgla przez port 
gdańrki wynosił b !8 .0 0 U tonn, to 
w  rotu ubiegłym przekroczył już 
cyfrę 4 miii. tonn.

Na długiem  miejscu w  eksporcie 
stoi drzewo. Przed wejną J przez 
port <?dai.ski eksportowano prze- 
ciiętnie rocznię ok. 2 0 0 .0 0 0  tonn. 

o wojnie eksport drzewa przez
Gdańsk począł szybko wyrastać, 
ponie waż w uicuteK zuLmimęcia K ła j­
pedy dla eksportu polskiego droga 
na Gdańsk stała się najdogodniejszy 
dia p o lsk ego  eksportu drzewa. 
W  roku 1927 w yw ieziono przez 
port gdańsk 1.740.000 tonn drzewa 
czyli prawie 9 razy tyle, co przed' 
wojną. W  ten sposób port gdański 
stał się dzisiaj podstawowym  ryn­
kiem  w yw ozow ym  dla w ęgla i drze­
wa polskiego.

Poza  drzewem  i węglem  w ym ie­
nić jeszcze należy cukier, którego 
się w yw ozi przez Cdańsk około 
1.150.000 tonn rocznie, dalej cement, 
wynoszący 97 proc. całego eksportu 
cementu z Polski i przetwory naf­
towe. Naogót w roku 1927 przeszło 
przez port gdański zgórą 31 proc. 
eksportu polskiego. N ie mniej po­
ważną rolę odgryw a port gdański 
w  .moorcie polskim, wynoszącym  
również 3 1 proc., a specjalnie w  na­
szym handlu kolonialnym.

Podkreślić należy, ze zdolność 
przeładunkowa portu gdańskiego 
wynosząca zaledw ie milj. tonn
w r. 1913, dochodzi obecnie do 7 
milj. tonn. Zdoln i ś przeładunkową 
w  Gd ińsku pow.ększono głównie 
przez utworzenie nowych basen w, 
z których najnowszy w iększy iasen 
w  „W eichselm unde“ z odpow ied- 
niemi urządzen.ami przeładunkowe- 
mi dla eksportu i importu towarów 
o ogólna ’ zdolności przeładunkowej
okcło 3.000 tonn dzienn e ma być
odduny dla ruchu z początkiem  r.b. 
W  ten sposób już w  niedalekiej 
przyszłości po ukończeniu obecnie 
przeprowadzonych robót w  porcie, 
Gdańsk będ. ie m ógł uzyskać 12 milj. 
tonn rocznego obrotu towarowego.

R ów n ież rozbudowuje się w eze ł 
ko lejow y w  Gdańsku, przyczem  ko­
szta rozbudowy, przyznane dyrekcji 
P. K. P w  Gdańsku wynoszą 4 i pół 

milj. złl
Zrozum iałym  w ięc staje się fakt, 

że sfery kierownicze w. m. Gdańska 
coraz bardziej zdają sobie sprawę 
z tego, iż rozkwit Gdańska zależny 
jest w całej pełni od rozwoju życia 
gospodarczego w P ek ce .

W yrazem  tego jest następujące 
oświadczenie prezesa senatu dr.
Sahma

„ W  O gó ln ośc i jest rzecz*  stwierdzoną,  

że w  w ie lu  sp ra w a c h  siteresy Po lsk i  i C d a i -  

ska eą id e n ty c zn e , w o b e c  czego Polska,  

b ro n ię . ' sw o ic h  w ła sn y ch  spraw, broni ;ed

Niepowodzenie zabiegów niemieckich.
(Telegram  własny).

Złośliwe glosy p>asy niemieckiej.

LERL1N, 7. III. (Pat.) Prasa ber­
liński* przyncsl sprawozdania z 
wczora szej ‘ debety w Gtnewisj, 
ogianiczając cię do komentowania 
streszczeń wczorajszych przemó

es ,.r r „ , . _  , . . .  a, . wie"  tylko w tytułach ..Deutsche
G E N E W A  7.114 Rezolucja Rady Ligi Narodow w  sprawie Allgemeine Z tg“. oświi ideza, że

mnieuzoici narodowycł ' zawiera minimalne formi Ine ustępstwo na jedno należy podnieść jako wyda-
rzecz postulatów niemieckich Zabezpiecza ona całkowicie tuzę polską, rżenie historyczne: „że  N iem cy wy-
Fia»'co propagandystycznej' akcji niemieckiej —  niewątpliwe. Wnioski stą !,y.,Przea ’r ifl«  publiczną jako 
. . .. g i • • j .  - i  , . , .  , rzecznik wielk.e, . mepowstrzyma-
komisji trz ch uzaleznio. e są odl stanowiska państw, posiadając oh nie id(icej a] zód idei h .huralne o
znaczny idse  mnieiszosci narodowych. Projekt specjalnej komisji równouprawnienia i sprawiedliweści
studjów upadł. Również odrzucone zostało żądani* Litwy uczestniczenia w stosunku do słabych i uciśnio-
w obradach ' 4 v - i nych“ .

W  iPrav. ■ e żądani l Litwy uczestniczenia w  obradach R ady min. j^?er (  z  }r®nfa °  » P ° ”
7 /jf! 1 • 1 .. . 1 # . , . . . .  . sredniczemu Chamberlaina, twier-
Zaiesk- dz wieczorem konferuje z przedstaw icielami ńlclej Ententy ząc> ze Chamberlain, który prze­
o ra ł Grecją celem uzgodnienia stano* iska wobec komisji trzech mawiał z namaszczeniem, okazał

W czorajsza dyskusja ustaliła zasadę, że artykuł dziewiętnasty » c jednak tylko tym. który ci-jgnie 
paktu niw dotyczy rewizji granic. .erzyśd i z narzuconych 1 traktatów

— « -  i Niemcy utilnie inspiruj** zwolnienie Ulitz. d ia r odprężenia stosun- korespondent genewski mfesni -ko ­
ki eslo ej komisji siudjów z uazia.- ków polako-m ^mieckich Ogólny rezultat dyskusji w  kwestji mniejszości rów n ież* zeszłe iN fa ^ ^ o n ^ .
'em państw, które wniosły propozy- ^ rodowych W7łn0( i .  „anowis ko Polski. 26 2,° ,hwą lf° ‘” a '
cję zmiany proce ury. przeciwy t t  Następu* sesja R .d y  odbędzie się w czerwcu w Madrycie.

Zakrts kompetencji komuetu 

tizecii.
G EM F.W A. /.III. Pomiędzy przed 

i popołudniowym  p o jed zen iem  Ru­
dy toczyły się w  dalszym ciągu roz­
mowy m iędzy delegatam i r.ad osta- 
tecznem ustaleniem tekstu rezolucji, 
którą zgodnie z uchwała Soncgd,“ j- 
szego posiedzenia miał przedstawić 
stuły referent m niejszościowy Rady 
p. Adatci. 1 rr^ć propozyc, i p. Adat- 
ci znana była w  kuluarr'.h L ig i już 
od rana. Jednak do przędło ienia 
rezolucji ■ na posiedzeniu przedpo- 
łudniowem Rady nie doszłe ze 
względu na sprzec wy, tyczące się 
paru szczegółów  ze strony przed­
stawiciela N iemiec, który— jck w ia­
dom o— żądał powołania szeroko z*i-

me daiy jednak żaanegc wyniku i 
rezolucja Adatci w form ie prawie 
nie mienionej została przedstawiona 
Raazie na posiezeniu połudmowem 
i bez dyskusj. jednomyślnie przy-

_ * 
Referent AJatci proponuje w  tej

rezolucji p ow e ła rie  kom tetu trzech, 
c j odpow iada propozycji min, Z a le ­
skiego, z tern, aby komitet trzech

K  Okulicz.

BrzrcTieire rezolucji.

wą ironją o 
Chamberlainie, ośw'adcza|ąę, ' że 
starał się on na wszysticie sirony 
lać oliwę, nie oddalając się jednak 
a: .i na jo tę  od zgóry określonego 
planu, zm 'erzającego dc niedopusz­
czaniu do żadnych • zasadniczych 
poprawek w procedurze.

s Przytaczając, że Biiand poparł 
wniosek ministra Zalesk iego, ko­
respondent twserdzi, że uicma w 
tern nic dziwnego, .ponieważ, wnio-

że komitet winien wziąć pod uwagę 
pogląoy ujawnione podczas dysku­
sji nad femi propozycjam i przez in­
nych cziomców f< ady.

O ió ż— jaK w iadom o— na onegdaj- 
szem posiedzeniu Rady zabierał głos

Raaa ga tiiie tow L  .wobec spp& iy 

mia, Czechowicza

(Tel. §d wl. kar i  Warszawy), '

Wczoraj oa godziny i ao 3 od-

w  tei spraw ię p n r* mi miii. iuaiciKi, ■ , W nina l-n A a urz* »  -

GENEWA, 7. III. (Pat). (Biuro Wolffa). Rada Lun Narodów
przedłożył kom tet^w^Tadr w^oet " a P °P °łu1rJ0Weni PrZyj^ła beZ dyskusji rezolucję, ^  *en j^ je g o  włazem fzu em“
nym akKcf"^ zwłłańem^na spel Pr-^OZOIią prze ’ Spra^OZdżtWCę AdatCiegO. -  Rezolucja ma NacjonaliBtyczna „Boer, i Zei-
c -Iną sesję pued no ilną sesją brZ1™enie nastepUJ-Ce: tung mow. w tytule o „zwartym
czerwcową Rady,—swe u. . »i, do l)R a d a  Ligi zaleca swemu sprawozdawcy przedłożenie fro?̂ cie Pr|fflwf 11ulej»*oscioni Oi. m-
tyczące prcpozycjii delegatów kama- suLie na sesji czerwcowej sprawozdania o wnioskach, któremi po 8tr° I* e PŁ ^
dyjskicgo i uiemieckiego wn esio- zająli Radę kanadyjski i niemiecki członkowie Rady,-przyczem

m.a)W  ^  r k ly ' któ e w ' «>• ■ • • • w.e Rady w teku dyskusji nad wymienionymi wnioskami.
2) Rada prosi przedstawicieli Wielkiej B-ytanji i Hiszpanji, 

by chcieli udmelic swej współpracy sprawozdawcy przy przy­
gotowaniu wymienionego sprawozdania.

•3) Sprawozdawca . i jego koledzy mogą przyjmować od
i tądów krajów, które prz’ jęły postanowienia o oefirorie mniej- się posiedzenie Rady g-abi-

Prokope. oraz Briand i Chamberlain. Również każde państwo dc Ligi naieżące może przedłożyć swe ^  -■_"P'■
Przemówienie min. Zaleskiego było uwagi, jeśli będzie sobie tego życzyło. Te róźre uwagi muszą R ad- Ral " idbywają sięzwy- 
krótka deklaracją, określającą sta pyć nadesłane sekretarzowi generalnemu Lig: do dn la l5 kwiet- ^ez podsekretarzy stanu i pro- 
nowisko Polski wobec propozycji 1929 T tokólantów, dlatego przebieg jej i
Danduranda i śt^semann.. Prze- . Rada, która obradować będzie jako komitet, przedsię- chwały me są poda-am dć w.a-

■" wtórnie pieńvs .ądania tego łp ra w i hnin. —  W .. m celu  puMic^ej. Jebaki, tórt.-
Pozostają pozatem dwa kapitał- zbierze siij Rada w odpowiednim czasie, a to przed terminem, ' dowiedzieć su,, tz wczorajszo

r.e przemów.enia—Brianca i Cham- wyznaczonym do najbliższej sesji Rady. posiedzenie związane by o z o po-
herlaina, które to właśnie w myśl Se^fe iarz stnetalny zakomunikuje rządom państw, które miedzią jnimstra skarbu Gzachowi-
oytowa r*go wyże, ustępu rezo.ucj. przyjmy pSstarfdfriema oochrotiie mniejsz ści, jak również cza na list komisji budżeconej, wy-

żądot^t lk|r« p ństw, dc Ligi należących, obecną uchwalą, •• in ^  ws?r^ ' lwm0'
zatem S  „wao.mi Brion- zalaczaia. do - V  nrotokól Do5ie 'zetia  Rady Ligi z d. 6 marca. "  rzwolems, d o m ^ o e p  s,ą

postawienia p. ministra przed Try-
i bunał Stanu. Rada gabinetowa za-

' i l w a  i i a j w e ż n i e j s s e  p u n k t y .  twierdziła tekst odpowiedzi p, min.
, BERLIN. 7. III. (Pat). Eiuro W olffa w depeszy z Genewy podnosi, Czechowic ^  która nc Me , jut^

jako dwa najważniejsze punkty wczorajszej dyskusji: 1) oświadczenie po- przesłana .komisu budżetowej,
źytywne Chamberlaina, w którem wycofuje się on w pewnym zakresie dniu dzisiejszym komisja budżetowa

_________   I  z tczj Mello-Franco i z teorji asymilacyjnej, oraz 2) wystąpienie Cuam- odbędzie posiedzenie celem roawa-
państw, które przyjęły zobowiąza- berlaina na rzecz utworzenia k imisji studj. w ^która miałaby zbadać kv. 3- demostracyjnego wniosku Wy-
nia mniejszościowe. W myil rezo" 
lucji wszyscy nni członkowie Ligi 
mają nadesłać swe uwagi w tc/mi­
nie do dnia 15 kwietnia roku bie­
żącego.

zatem związany jest uwagami Brian- załaczując go niej protokół posiedzenia Rady Ligi 
da i Chamberlaina, a szczególniej 
uwagami zasadniczemi co do praw 
i obow iązków  mniejszości. W ob ec  
tego  mowy te otrzym ają charakter 
doktryny, którą rpa się kierować 
komitet trzech.

Pozatem  rezolucja daje kom ite­
tow i prawo do przj jmowanla uwag

stję mniejszościową we wszystkich kierunkach
Na nasadzie wrażeń wczorajszych— twierdzi korespondent genewski 

biura Wolffa — musi istnieć przypuszczenie, że również Chamberlain na­
leży do tych, ktćrzyDy najchętniej zechcieli, ahy cała denata już na oDec- 
nej sesji zamknięta została przez nic niemówiący raport.

P I  A R E S Z C I E  W Y J I * Z I E

UNIWERSALNY I-SZY W POLSCE

Zwolenia.

Polskie otfęty wojenne.
W kwietniu r. b. zostaną ukoń­

czone i spuszczone na wodę trzy 
okręty wojenne, zamóv ione we Fran­
cji przez kierownictwo naszej ma­
rynarki wojennej. Są to dwie łodzie 
podwodne— „Ryś* i „W ilk*, pierw­
sza budowana w Nantes,. druga w 
Havrze, oraz Kontrtorpedowiec „Bu­
rza* — budowany w  Caen

Poaróż min. Lattika.
TALLIN , 7JIL (Pat). Według do­

niesień prasy, minister spraw za­
granicznych.* Lattik wyjeżdża ca po­
czątku przyszłego tygodnia w spra 
wach prywatnych zagranicę, P mi­
nister Lattik spotka się w Berlinie 
z ministrem Stresemannem,  ̂ któ-

■ . , . ,, ' i sp i * • . . . .iA r; i  rtk„,7A r^m omówi stosunki estońsko - nie-
nocześnie iutom-tyc7nii .rczeń ,o.podar- baw ełny prreznaczon ij dla naszych Polski daje nam p„w nosc, IZ obyd- mieJ>1Se w  drod;Łe powrotnej mim-
czych łsolnetjo rr.i«*t«“ (,D»mijcr Volk»sti- fabryk włókienniczych. wa porty, a w ięc zarowno ^ t ly r ia  ster Lattik przybędzie do Kowna W
me” z dn erudm« 1928 r. Nr. 305). Zbytecznem  jest dodaw ać że jak i Gdańsk z trudnością będą ce]u omówienia z rządem litewskim

Na tern samem miejscu pisze bezpośredni import bawełny do Pol- m ogły podołać mimo intensywnej spraw aktualnych.

[Dementr w  sprawie insynuacji 

iiism icciic ii.
W ARSZAW A, 7.III. (Pat). W  związ­

ku z ogłoszoną przez Agencję „Te- 
legraphen Union” wiadomością, ja­
koby autorem rzekomego menorja- 
łu w sprawo stosunków polsko- 
gdańsk5ch, co do autentyczności, 
którego dementi zostało już ogło 
s2one przez naszą Agencję, był za­
stępca Komisarza generalnego w 
GcLńsku p. Stanisław Zaleski, —  u- 
poważnieni jesteśmy przez p. Ziies- 
kiego do kategorycznego stwierdze­
nia, że 9 istnieniu podobnego me- 
morjału nic nie jest mu wiadome.

o r g a n  p o św ię co n y  r e k l a m i e

i n w t l H

senator Jewelowski:

„Przysz łość  G dań ska  zależy od  dobrych  

politycznych i j jospodarczych stosunków  

nietylko z Niemcjimi, lecz w  da.eko w ię k ­
szym stopniu z Po lską. W s p ó ln o ta  celna  

i gospodarcza , k ora nas w ią i e  z Po lską,  

p o w in n a  sp o w o d o w a ć ,  aby  każdy  k r  p iec  

. gdańsk i utrzym ywał 1 jak na;ści» le jsze sto­

sunki gospodarcze  z Po lską , która jest jedy -  
: nym k .„ jem . dokąd  be z  ograniczeń celnych  

możem y zb y w ać  nasze to w s  y" .

Znamienny jest onjaw, że czyn­
niki miarodajne w. m. Gdańska wy

K r o n i k a  t e l e g r a f i c z n a .

, =  V/ Meklemburgi , koło wioski Kotzow 
, .  . . n _ „ v spadł i  nieznanych powodów sam olot ćwi-
Ostatnia w iz y t a  p . ~t~t IX1J - art- czepny ; ZOsto doszczętnie zdruzgotany.

stępują obecnie z ;nicjatywą btr. 
pośredniego sprowadzania do Polski ni dla polskiego życia gosnodircze- 
z  A m eryk i i Australji przez Gdańsk- , o, stwierdzić należy, ż « obserwo- 
a nie jak dotychczas przez B rem ę— w any obocme rozkwit gorpoc >rczy

ski p rze z  G dańsk m oże— w  dri>aze ro zb u d ow y  szybko w zrasta jącym  
w ye lim inow an ia  pośredn ictw a ouce p o trzeb om  po lsk iego  handlu • m or1 
g o — w yw rzeć  dodatn i w o ły w  na sk iego . Z a p e w n ia  to obu Dortom 
kszta łtow an ie  się naszego  bilansu św ietną przyszłość, 

p ła tn iczego .
R ów r.ież  w  ostatnich dniach o- 

sląg.iięto w  rokowaniach pc .sko*

i gdań sk ich  ca łkow ite  porozum ien ie stw a K ra jo w e g o  p. genera ła  G órec- ustawy Jonesa, dotyczący prze :roczei. usta- 
w  spraw ie standaryzacji jaj i zo rga ­
n izow an ia  syndykatu  w yw ozu  b e ­

konów .
* D ocen ia jąc  w  ca łej pełn i doniosłe 
znaczen ie  ro zb u d ow y  portu w  G dy-

la w  Gdańsku poprzedzona odw ie 
dżinami prezesa Banku Gospodar-

Obaj piloci zostalt zabici na miejscu Naz- 
wiskc ich dotvchczas jeszcze nie ą znane. 

=  Senat Stan. Żledn. uchwali! projekt

k iego niezawodnie przyczyni się do 
,es7cze w iększego zacieśnienia sto­
sunków m iędzy Rzeczypospolitą  P o l­
ską a wolnem  miastem Gdańskiem 
co le ży  w  żywotnym  interesie o- 
bydwu stron.

Mieczysław Ooldsetajn

wv piohibicyjnej. Na mocy tej ustawy ma­
ksymalna karą za *ego rodzaju przestępstwa 
jes. grzywna w wysokości 10 tys. dolarów 
lub 5 lat więzienia, albo jedno i drugie 
razem,

=  Doszło w kilku m i a s u c r  n.emieckich 
międ ty innemi w berlin ie i Hamburgu, do 
demonstracyj bezrobotnych, które miały 
m iejscam 5 przebieg burzliwy.

=  Przyjazd delegacji przemysłowej an­
gielskiej do Rosji nastąpi dnia 25 marce.
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ŻYCIE GOSPODARCZE.
Kupiectwo żydowskie w Wilnie a sytuacja gospodar­

cza Wileńszczyzny.
W  dniu 6  b. m. p. wojewoda 

wileńsKi przyjął delegację kupiect" 
wa w leńskrego, złożona z przed" 
stawicieli kupiectwa polsk:ego i ży­
dowskiego. Delegacja złozyła p wo- 
e i odzie memorjał o sianie gospo* 

darczym W ilna i W ileńszczyzny, 
przedstaw ając krytyczną sytuację 
handlu w W ileńszczyźn ie i wno* 
sząc szereg postulatów w  sprawie 
pom ocy, ewentualnie ulg, jakie ku- 
p iectwo wileńskie chciałoby uźysfcac 
u Rządu Rzeczypospolite

Na odbytej w  dmu wczorajszym  
konfeiencji prasowej w  lokalu Zwtą- 
zku Żydow sk i .go Kupców  przed­
stawiciele Zw iązku  z panami Szrski­
nem. T iockim , Załkindem  na czele 
wyjaśnili zebranym przedstaw ien­
iom prasy m ejscowej szereg kwestji, 
zw iązanych z postulatami kupiectwa.

Postulaty te zm ierzają do ure' 
gulowania trzech zasadniczych kw e- 
stji:

1. U lg podatkowych,
2. Zn iżek  ta ry fow ck o le jow ych
3. Sprawy kredytów  banków 

państwowych.
W sprawach podatkowych zgło­

szono szereg dość daleko 'dących 
dezyderatów , jak to; obniżen e po­
datku obrotow ego za r. 1928* o 1/3 

czę ić w stosunku do wymiaru po­
darku w  r. 1927, zastosowanie t. 
zw. miej,skiej skali wym iarowej
(skala, obliczona przez Zw iązek  
K op ców ) przy wym iarze podatku 
dochodow ego, umorzenie zaległości 
podatkowych z czasu przed 1.1 1926 
i t. p.

D ezyderaty te, 'ak równ*eż postu­
laty w  sprawi e taryf kolejowych,
miały być dyskutowane na wczo* 
rpj.»zem posiedzeniu Sekcji O gólno- 
Gospodarczej ‘ Kom itetu RegjonaP 
nego, na k ire  zostali zaproszeni
m iędzy innymi p. M ałecki —  pre-

KRONIKA KRAJOWA.
—  Doroczny sejmik wileńskiego 

eddziaiu Związku spółdzielń polskich
odbędzie się w dniach 10 i I I  mar­
ca r. b. w  W iln ie w  sali S tow arzy­
szenia techników (W ileńska 33). R e ­
feraty wygłoszą p.p. W. Kuczewski. 
— „O  znaezuniu rozwoju spółdzielni 
dla Z iem  W schodnich", p. W . M a­
zurkiew icz— o „Zasadach racjonal­
nej gospodarki w spółdzielniach 
kredytowych, p. Ihnatowicz — o 
„Organizacji przemysłu rolnego na
zasadach spółdzielczych. 
r - - z > «  ju u i r i ■ rano, zas 
!nia 1 I b. in. o g. 10 rano. Drugi 

dzień obrad będzie pośw ięcony ze ­
braniu wydziału m leczarskiego.

—  Likwidacja sora v byłych ro 
syj ikiuh o^ób prawnych. Nr 53 z dn. 
5 b. m „M onitora Po lsk iego" za­
w iera oLw ieszczen ie przewodniczą­
cego komitetu likw idacyjnego do 
spra w byłych rosyjskich osób praw­
nych osiadaczj listów zastawnych, 
em itowanych przez b. rosyjskie 
1 anki ziemskie: k ’jowski, moskiew­
ski, pe *ersbursko-tulski, połtawski 
oraz obiigacyj żytom ierskiego t-wa 
k re d y , m iejskiego, winni złożyć 
bezzw iocznie wym ienione walory w  
b'urze komitetu likwidac. w  W ar­
szaw ie (ul. Leszno 5) lub w W iln ie, 
w  bu rze  likwidatora mienia b. ros, 
banków ziemskich— w gmachu W il. 
Ba-iku Z iem sk iego (M ickiew icza 8 ).

Rów nocze .nie złożyć należy do­
w ody, jtw 'erdzające<

O byw atelstw o polskie obec­
nego posiadacza walorów.

2. O b yw a te ls tw o  p c lsk ie  posia ­
dacza  w a lo i ów , na rzec z  k tó rego  
zosta ły  on e  za re jes trow an e lub za ­
b ezp ieczon e .

3. W ykaz składanych walorów 
w 3-ch egzemplarzach.

Z C A Ł E J  P O L S K I .  
f?ewęil?cyjny wynalazek.
Nowy system uprawy roli.

Ministerstwo rolnictwa bada obec­
nie nadesłane ze starostwa w Łuko­
wie protokóły specjalnej komisji,

zes Izby Skarbowej, oraz p. Sta* 
szewski —  prezts D yrekcji K o le :o- 
wej

O  ile chodzi o taryfy kolejowe, 
to żądania kupiectwa idą po 1 j j i  
zastosowania dla W ileńszczyzny ta­
ry f wyjątkowych jak na surowce, 
w yw ożone z terenów  naszego w o­
jew ództw a, tak i na surowce przy­
w ożone do W ileńszczyzny. Bowiem  
odległość W ilna od portów  polskich, 
od centrów produkcji przem ysło­
wej, w iesze'*; — od r jn k a  zbytu —  
stwarza specjalnie niepomyślne wa* 
runki dla iycia gospodarczego w o­
jew ództw a. Fom oc państwa w za­
kresie stworzenia systemu tary 
transportowych w yjątkow o n'zki_:h 
jest niezbędna.

W reszc ie— w sprawie warunków 
kredytowych —  wspomniano o po­
trzebach zw iększenia akcii kredyto­
wej Banku Gosp. K ra jow ego. O  spe- 
c1’ ilnrrr znaczeniu ala W lleń jzczy - 
zny kredytów  odbudowy i t. d.

Pow yższe postulaty były poparte 
pewną ilością dat statystycznych, 
świadczących o zmniejszeniu się 
ilości wykupywanych patent. >w han­
dlowych w  W iln is i w  W ileńszczy­
źnie.
- Na zakończen ie—  p. Szapiro —  
przedstaw iciel drobnego kupiectwa 
żydowsk.i go W ilna— streścił postu­
laty swych m ocodawców, sprowa­
dzające się do:

1. Zw oln ien ia  od podatkb prze­
m ysłow ego handlowców, wykupują­
cych kat. JV patentów.

2. Zw oln ien ie pewnych ilości 
płatników od podatku dochodowego.

3. Ulgi w sprawie egzekutywy 
podatkowej (zwoln ien ie od licytacji 
sprzętów  domowych).

4. Z tr :k a  cen za komorne w  ha­
lach. T. W.

wyznaczonej do przestudiowania no­
wego systeiru uprawy ozimego żyta 
i pszemcy oraz ziemmakójy. System 
ten wynalazł po kilkunastoletniej pra­
cy i obserwacjach p. Bogdanowicz, 
rolnik na 33 morgach we wsi 
Szczygły Górne w  puw. łhkowskim. 
Realne wyniki stosowania tego sy­
stemu, jak stwierdzają protokóły ko­
misji, są wprost rewelacyjne. Rolnik 
Bogdanowicz stosując je  od 8 lat 
zbiera przeciętnie z morgi 300 prę 
towej, przy wysianiu na morgę za­
ledwie 30 — 50 kg. ziarna, 19 —  27 
centnarów żyta i 21 centnarów nsze-
narów.

Szczegóiy systemu p. Bogdano­
wicza, ze zrozumiałych przyczyn, 
są jeszcze trzymane w  tajemnicy. 
Protokóły korrisji starostwa łukow­
skiego stw erdzają, ze rewelacyjne 
rezultaty stosował ego nowego ny- 
siemu, osiągnięte zostały na grun­
tach miernych. O ile okaże się, Ze 
system ten będzie mógł być po- 
wszecunie zastosowany, wywoła n 
yprost rewelacyjną zmianę w dzie­

dzinie uprawy roli.

Giełda warszawska 2 dn. 7 III. b.m.
W ALUTY i DEWIZY

Dolary
Londyn
Nowy York
Paryż
Praga
Szwajcarja
Wiedeń
Włochy
Marka niemiecka

. 8,883/«—8,867* 
4?,277j-  43,17 

8 90-8,88 
34,837,-34,74 
26,4174- 26,35 
171,53-171,10 
125 34— 125.03 

46,707,— 46,50*/]
. m .m tti

Papiery procentowe: Pożyczka inwesty­
cyjna 114- 113 Stabilizacyjna 92. Prem jowa 
dolarowa 97.25 - 97,50 - 95,75. 5% konwer- 
syina 67. 5% k o> 'ow a  59. 6% dolarowa 85. 
10% kolejowa 102 50 8%  L. Z. B-nku i o-
spodarstwa Kraiowego i Banku Rolnego, ob li­
gacje Banku Gc spodarstwa Krajowego 34. 
Te sam * 7%  — 83,25 7 ,%  ziem skie 49,50— 
49 '5 8% iemskic 95,50. 5% Warsz. 52,50.
8% Warsz. 70— 69,75.

tkcje: Bank Polski 177,50 —  176,75 —  
177,25f. Związku Spółek Zarobkowych 85. 
Spiess 255. C rkier 43. Łazy 8. Nohel 21.50 
L ilpop 16 lodrzejów 28,75- 29.50— 29,25.

strowiec 105 - 103--1IV Starachowice 31—  
30,50— 30,75. Haber ousch 232.

Silne loutictwo to potęga państwa!

Problem kary śmierci 
w Niemczech.

Kw estja  now ego ustawodawstwa 
karnego wysunęła się obecn ie w  
N iem czech na porządek dzienny i 
jest dla aas szczególn ie ciekawa, 
gdyż i Polska przygotow u je się do 
kodyfikacji sw ego prawa karnego.

W ie ie  zagadnień, która sa obe­
cnie Drzedmiotem dyskutj. w  prasie 
niemieckiej i w parlamencie nabie­
rze w  n ;dalekiej przyszłości cha­
rakteru aktualnego również dla spo­
łeczeństw a polskiego, co najważniej­
sze z nich chcemy zwrócić uwagę.

Istniejące niem ieckie ustawodaw- 
stwc karne obow iązm e od 1 stycz­
nia 1872 r. W  c:ągu 57 lat krymi- 
nologja uległa znacznym przeobra­
żeniom, to też powstała koniecz­
ność rew izji sankcjonowanych przed
pól w iekiem  przeszło przez państwo 
norm. R efo im a niem ieckiego prawa 
karnego jest przygotow ywana wciągu 
dziesięciolec’ —  i fundamentem jej

są pr-ee szeregu uczonych, śród 
których .zczególn ie znany jest na­
wet poza granicami N iem iec— zmar­
ły  prof. Franciszek List. Podstaw o­
wą myślą jego  szkoły było zastąpie­
nie zasady zem sty odstraszania w 
■Diedzinie kary, zasadą wychowania 
i zapobieżenia.

Ustaw czna walka dwóch szkół 
krym inologji— klasyczne j i w spółcze­
snej —  nie ustała dotąd. Przeciwnie 
w  obliczu prouktu nowej ustawy 
karnej nabrała jeszcze w iększej za­
ciętości. Przedm iotem  sporu i roz- 
nam iętnieria jest kara śmierci,

W  te : kwestji całe N iem cy roz­
biły się na dwa obozj', a przeciw ień­
stwa są tak ostre, że  le w ic i zdecy­
dowała się sabotować now ą ustawę 
karną, jeżeK nie będzie usunięta z 
niej kara śmierci.

Jowyższa sporna k w es tb  pow ­
stała zresztą w  siódmym dziesiątku 
ibiegłegu stulecia pc iczas wprowa­

dzenia obecr.e  obowiązujące: usta­
w y  karnej lecz wówczas wszech­
mocna wola ismarka zadecydow a­
ła ’ na korzyść zachowania kary

Po pod^isanip traktatu bapdio- 
ffego międiy Polską a Łotwą.

D o rzędu państw, zk tórem i nasz 
bilans handlowy kształtuje się już od 
szeregu lat pomyślnie -należy Łotwa, 
T o  też zawarcie traktatu handlowe­
go z Ł o tw ą  po=iada doniosłe zna­
czenie dla rozbudowy naszych sto­
sunków handlowych z państwami 
bałtyckiemi. Pojem ny do=ć rynek 
łotewski staje się tembardziej din 
nas cennym, że Polska odgryw a co­
raz w iększą rolę w  jego  imporcm, 
Roczny nasz eicsport do Ł o tw y  zbli­
ża nas pod względem  wartości do 
takich państw, jak Danja, Eelgja i 
Francja, przycztm  przewyższa on 
znacznie w yw óz do Rumuu/, W łoch, 
W ęg ie r  i Rosji Sow ieckiej. S ildo na­
szego bilansu handlowego w  stosun­
ku do Ł o tw y  wynos:ło w r. 1925-f- 
24,8, w r. 1926 +  49,4*. w  r. 1927 
-j- 20,7, zaś w jedenastu miesiącach 
roku ubiegłego -f- 36, ł miij. złotych. 
W  tym tamym okr_sie eksport nasz
wynosił 57,0, 55,8, 4 i ,8  i 53,. milj. 
złotych.

N ależy zauważyć, że w imporcie 
łotewskim , Polska zł  muje trzecie 
miejsce, ustępując tylko Niem com  i 
Anglji. Przedm iotem  eksportu pol­
skiego są głównie: w ęgiel kamienny, 
nafta i przetwory -naftowe, manufa­
ktura łódzka, maszyny rolnicze, w y ­
roby metalurgiczne, naczynia ku­
chenne, cukier, sól i cement.

Tranzyt polski przez 1 "twę, 
który osiąga już przeszło 2 0 0 .0 0 0  
tonn rocznie, jest również sprawą o 
pierwszorzędnem  znaczeniu, 'o lskę 
specjalnie interesuje tranzyt zboża i 
drzewa, przyczem  należ’ zważyć* ze 
tranzyt odgryw a specjalną rolę dla 
sąsiadującej bezpośrednio z Ło tw ą  
W ileńszczyzny, eksportującej w ytw o­
ry swe do najrozmajtrzych krajów , 
a w  pierwszym  rzędzie dc Rosji So­
w ieckiej, Estonji a częściow o i na 
L itwę.

N iem niej doniosłe znaczenie po­
siada jednocześnie zawarta v Ry ze 
konwencia kolejowa, dotycząca 
wprowadzenia w  życ>e bezpośredniej 
polsko-łotewskiej komurrkacji kole- 
jew ej. Konsekw encją tego układu 
ko le jow ego będzie zniesienie prz~ 
ładowania towaru na pogranicznej 
stacji Zem gale- gdzie zamierzona jest 
zamiana hnji normalnych na szero- 
ko-torov e. W  ten sposób polskie 
w agony tow arow e będą bezpośre­
dnio dojeżdżać, najprawdopodobniej 
już z dniem 1-ym kwietniu b. r., do 
R yg i i odwrotnie, wagony łotewskie 
do wnętrza dolski. Przew idziane jest 
również wprowadzenie w najbliższym 
czasie dalszych ułatwień komunika- 
cyin/ch, a miąnosyię ^  Jgpfr^edfńeH 
taryf towarowych.

Traktat handlowy posiada oczy­
w iście również duże znaczenie dla 
eksportu łotewsiciego, który uzyskał 
poważne zmniejszenie polskich sta­
w ek celnych na ize reg  ważrnej >zych 
towarów, interesi jących specjalnie 
Ło tw ę. Sprawa tranzytu przez P o l­
skę, głównie do Czechosłowacji, Au- 
strji, a częśuiowo i na Bałkany zo ­
stała także, dzięki ti nktatowi dla 
strony łotewski, j korzystnie zała­
twiona.

•N a  uwagę zasługuje fakt, że o- 
pinja publiczna Ł o tw y  domaga sie 
stanowczo otwarcia komunikacji na 
kolei libawsko-romeńskiej, przeciętej 
p rze j L itw ę, co pozostałe w  ścisłym 
zw iizk u  z jej niefortunnemi posu­
nięciami w obec Polski- Łotew sk ie  
sfery gospodor '.ze, słusznie zwraca­
ją uwagę, że dzięki temu ponoszą 
straty nietylko inne państwa, ale 
nawet sam i L itwa, która otrzymuje 
towary polskie drogi okólną, bądź 
przez Ło tw ę , bądź też przez N iem cy.

śależy też przypuszczać, że ak­
tualna już od dłuższego czasu spra­
wa utworze « a konwencji producen­
tów Int. zostanie zrealizowana przez 
Ł o tw ę  (stanowiącą oprócz Rosji So­
w ieckiej, najważniejsze centrum w  
światowym  handlu lnem) w ścisłcm 
porozumieniu z Polską.

W reszcie, należy poddieśc kwe- 
stję uruchomienia w W arszaw ie izby 
polsk-łotewski< j zw łaszcza że zada­
nie mamy pod tym w zględem  upro­
szczone, a iowiem analogiczna izba 
istnieje w  Rydze, gdzie rozwija dość 
ożyw ioną działalność. M . G.

SEJM  I SEN A T.
B udżet M -twa P racy  i Op. Społ. w S e n a c !e.

Na wczorajszem  posiedzeniu Se­
natu sen. Boguszewsiti przedstawił 
now elę do ustawy o zaopatrzeniu 
inwalidów wojennych, ich rodzin i 
rodzin po poległych. P o  przen ow*e- 
niu sen. Makucha, który w a ósł sze­
reg dezyderatów  w  tej materji, no­
w elę “i przyjęto bez zmian. Z.kole: 
przystąp.ono do preliminarza budże­
towego M-stwa Pracy i Opiek. Spo­
łecznej.

Sprawozdawca sen. Pepłowski 
(N P R ) obszernie przedstaw ił usta­
wodawstwo ochronne w  P o ^ ce  i o- 
m ówił następnie działalność M-twa 
w dziedzinie inspekcji pracy, opieki 
społecznej, ubezp eczenia i em igra­
cji. W  końcu imieniem komisji za­
proponował przyjęcie tego budżetu 
bez zmian.

W  dyskus:i senatorka Daszyńska- 
Golińska zaznaczyła m. in., że pod 
w zględem  ustawodawstwa socjalne­
go i olska niejednokrotnie w yprze­
dza inne państwa i zauważa, że na­
w et m oże być rzeczą óporną, * czy 
nie za3zliśmy zbyt daleko w naszym 
liberalizmie. T em p o  rozwoju usta­
wodawstwa socjalnego nadane zo ­
stało wówczi ls gdy premjerem był 
p.Moraczewski, a naczelnikiem pa i. 
stwa— Piłsudski, czyli ci sam’ lu­
dzie. którzy i dziś są u steru. P ó ź ­
niej był okres znacznego zwolnienia 
tego tempa, które się wzm ogło po 
przewrocie m ajow 3’m. Senatorka 
zwraca uwagę, że zarzut stawiany 
n iekiedy przez lew icę rządowi, ja ­
koby zbyt mało okazyw ał przychyl­
ności dla spraw robotniczych, nie 
, est usprawiedliw iony. Rząd zmierza 
przfcdcwszystkiem do usprawnienia 
zakładć v pracy i usunięcia braku 
pracy.

Sen Rubinstein (K o ło  ^.yd.) żali 
się na rzekom e upośledzenie Żydów  
w  dziedzin ie ochrony pracy i apoiu- 
je  do rządu, aby znow elizow ał usta­
w ę o odpoczynku n edzielnym .

Sen. Danielew-cz (PPS ) wskaż ije, 
że O-godzinny dziei. pracy mało ,est 
przestrzegany. Dalej skarży ąię na 
zbyt niskie płace robotnik^ w

Budżet M-etwa Spraw toewn.
W  dalszym ciągu obrad nad 

budżetem M-stwa Spraw W ew n. 
utworzono komisję, która bada dra ■ 
gi do usprawnienia adrrirlstracji. 
Referent stwierdził, że kormsia po­
czyn ią  trzy zm any w  budżecie, 
uchwalonym przez Sejm, m.anowi-

ków  6  m ilj.zł., jako fundusz dyspo­
zycyjny ministra.

Przemówienie min. Sk^dknws^iego
Minister spraw wewnętrznych, 

zabierając głos, oświadcza, że jest 
oa tego, aby regulować stosunek 
wolności poszczególnego obywatela 
do wolności pańsłwa . n iejedno­
krotnie zmuszony 'est przystosować 
tę wolność obywateli do potrzeb 
państwa. N ie jest w ięc to jego  w i­
ną, je że li szereg stronnictw zarzu­
ca mu dziaiania policyjne. W sku ­
tek smutnej pam ięci zajść w  Biatia- 
tyczach wygłoszono takio mowy, 
że należałoby z nich wyciągnąć 
wniosek, że nad każdym obyw ate­
lem Polski czyha uzbrojony policjant 
który go m oże każdej chwili za- 
stzelić.

Co się tyczy kneblowcnia prasy, 
to powoływano się na skon sko­
wanie „Pobudk i". Minister przyu­
cza ty iu ły 1 kilku skonfiskowanych 
artykułów, n :ędzy innemi tytuł: 
„K rw ią  spływa wieś polska", przy 
czem załączona była winieta, przed­
stawiająca trzech m ężczyzn w  ubra­
niu szlrchty polskiej 18 wieku, 
ćwiczących batogami obdartego ro ­
botnika, co miało przedstawiać sto­
sunki w -półczesne w  Po* sce. D o ­
tychczas podobne rysunki i tytuły 
z ’ awiały się tylko w picmach komu­
nistycznych. Który mmister, chcąc 
zachować harmonję nr iędzy war­
stwami spoiecznemi mógłby podob­
nych kłamstw nie kazać skonfis- 
kowa i

Takiem u mmistrowi odmawia się 
budżetu, w  szczególności funduszu 
dyspozycyjnego. O  tym funduszu 
wiadomo, żeidzie na walkę z ko mu- 
nizmem z organizacjami, które bio. 
rą swe pieniądze z poza kraju, jak 
z ukraińską organizacją wojskową, 
oraz na zwalczanie szpiegostwa. Dla 
potrzeb państwa odmawia s ę mini­
strowi funduszu. Minister oświadcza, 
że walka o całość państwową toczy 
się i to nietylko w  tej izbie. W  tej 
samej chwili m oże idą nowe sumy 
na zniszczenia cało rei Polski.

Sen. Wasiutyński (K I. Ner.), oś- 
w iedcza, że jego  klub wstrzyma się 
od głosowania. Po przemov/iei,iach 
senatorów Iżyck iego i K ozick iego  
sen. Przybylsk i (EB ) zreferował bud­
żet M inisterstwa Poczt i Te l., stw ier­
dzając, że  w Polsce resort ten dob­
rze funkcjonuje, oraz w nosząc o 
przyjęcie budżetu bez zmian. Na

T > u d * f l o ś c !  z  t * e * o l r i c j ą s

GENEWA, 6 ITi fPat). Szwajo. Ag. Tel. W  czwartek lano Chamber­
lain odbył rozmowę z min. Sttesemannem w sprawie składu komitetu, któ­
ry ma studjować problem mniejszościowy. W środę oraz w czvrartek przed 
południem odbyły się liczne rozmowy w  tej sprawie w związku z panu- 
jącem przekonaniem, ze wnioskodawcy Kanady i Niemiec winni być re­
prezentowani we wspomnianym komitecie. Przeciwna strona domaga się 
również odpowiedniego przedstawicielstwa w komitecie.

Sprawozdawca Adatci wobec trwania tych rozmów nie był już w 
możności przedstawić dziś p/zed południem projektu rezolucji w' sprawie 
tymczasowego zamknięcia dyskusji nad sprawą mniejszościową. Ponadto 
Radii L ig i postanowiła ostatecznie po wysłuchaniu sprawozdania Scialoi 
zwołać na wiosnę 1930 r. pierwszą międzynarodową konferencję w spra­
wie kodyfikacji prawa międzynarodowego.

K o n f e i * g i i b | a  p r a s o w a .

G EN E W A, 7. III. (Pat). Po zakończen i popołudniowego posiedzenia 
Rady L ig i ministrowie spraw zagranicznych Anglji, Francji i Niemiec 
przyjmowali dziennikarzy swych krajów. Briand ‘ przyjął dziemniitu,rzy 
francuskie,!, obecnych w Genewie i w dłuższej pogawędce wyjaśnił im 
swe poglądy na szereg zagadnień bieżących. Między ltónemi wypowiedriał 
sie Priand w sprawi* nroponow*uej orzez Daudaranda i Stresemannajjąw-. 
npiś’* proc dury komitetu trzech, oświadczając, że dopuszczenie do jaw ­
ności prac tego komitetu, ewentualnie do ] iHikowania uadsyłanvch Ra­
dzie petycyj, oogłoby kompromitować poprostu i okrywać śmiesznością 
.ieraz s&myc i icjatorów, tak niepoważne są w wioikiei części wypad­

ków te petycje. Zapyta iy  pnez dziennikarzy o ocenę wczorajszej d sku- 
sji w sprawie mniejszości, odpowiedział Briand, że cała ta sprawa jest 
już szczęśliwie załatwiona w sposób pomyślny. r

Ketferencja eui*op?jsKa w sprawie emigrantów.
G E N E W A , 7.III I ’at.). Na  przedpołudniowem  posiedzeniu Rady L ig i 

_iin. c J e jk i  referował/sprawę porozurrier * państw europejskich co do 
kart tranzytowych dla emigrantów. Na wniosek min. Zalesk iego Rad* h &  
stanowda Jzwołać konforencję europejską w  tej sprawie do Geuei/y na 
dzień 10 czerwca.

NOW OŚCI W Y D A W N IC Z E .
—  U kazał się w Gdańsku 3rugi 

rocznik w vd a w e*ego  przez redakcję 
Baltiscnę P-esse „almanachu" p. t. 
P ilt is c  Handouch 1929, jesł to 
300 sticn lcowa książka, przedsta­
wiająca jedyną publikację tego ro­
dzaju na Bałtyku. Najnowszy rocz. 
nik zaw iera m. in.:

I. Szczegółow e zestawienia sta­
tystyczne, ostatnie cyfry i spisy per­
sonalne, dotyczące Gdańska, Danji, 
Estonji, FinlanJji, Łotw y. Litwy, 
Polski i Szwe :ji, oraz techniczne 
zestawienia dotyczące po itów  bał­
tyckich.

II. Zestaw ień le najważniejszych 
dokumentów dyplomatycznych z os­
tatniego roku, dotyczące polityki 
brłtyckiej, m. i. zbiór przem ówień 
ministrów zagranicznych Polski, 1 in- 
lancłji itd., dokumenty co do stano­
wiska państw bałtyckich w  sprawie 
pąktu Kelloga, zbiór dokumentów 
o stosunkach polsko-1'tewskich, oraz 
polsko-gdańskich, szereg dokumen­
tów z zakresu polityki gospodarczej 
m. .. oryginalny tekst traktatu nan- 
d low ego litewsko niem ieckiego.

III. D 7.iał artykułowy składający 
się z 2 0  na og\9 szerszych studjćw 
o poPtyce, kulturze oraz ekonomji 
Bałtyku. O  og tln c  polityce bałtyc­
kiej ogłaszają dłuższe artykuły ło ­
tewski rr inister Duzmans oraz re­
daktor fińskiego „H elsm g:n Sano- 
m at", Etelapaa. O  polityce duńsh icj 
pisze znany parlamentarzysta ko­
penhaski, poseł Andersen, o spra­
wach gospodarczych tego państwa 
m. i. prezes duńskiej Rady Przem y­
słowej Overgaard. O  Polsce pisali 
p. w icemarszałek Senatu Gliwic, 
p A . Lednicki, p. Juljusz Kaden- 
Bardrowski, p. sekretarz generalny 
BB poseł Ehrkenmeyer oraz 
p. radca Siebeneichen. Estonją zai 
rnuje się w  zasadniczych rozważa 
niach poseł estoński w  W arszaw ie, 
p. Strandmann, Ł o tw ą  minister Bihl- 
manns. Z  artykułów gdrńskich na 
specjalne uwzględnienie zasługuje 
artykuł p. Konrada Meissnera, p re ­
zesa Banku Gdańskiego.

Ostatni Rocznik Baltisches Hand- 
buch jest wydrukowany bardzo str- 
rann.f na dobrym papierze, ozdo-j 
bionym jest szeregiem  pierwszo­
rzędnie wykonanych portretów  —  
m. i. M aiszałek Piłsudski, minister 
Procopć itd. —  oraz 3 mapami na. i. 
reprodukcją kolorową wydane; przeć 
wojna mapy etnogralicznej Pomorza, 
wydanej przez Osć.na/kęnyerein i 
udawacnia ące polskość Pomorz*..

Harakiri dyplom aty japońskiego.
M O S K W A , 7-111. (Pa t.) P iz ea  

kilku dniam jeden z dzienników 
moskiewskich wystąpił z artykułem 
wstępnym przeciwko attache mor­
skiemu ambarady apońskiej w M os­
kw ie kapitanowi Koyanati. Artykuł 
utrzymany ie jt  w niesłychanie ostrej 
i obrażiiwej form ie i wkracza w dzie­
dzinę prywatnego życia kot. Koya- 
rati, zrrzucając mu m iędzy innemi 
bruta le  zachowanie się w obec oby­
watelki sowieckiej, udzielającej mu 
lekcji języka rosyjsiciego.

Na skutek w ytw orzonego w  ten 
soosób iztucznego skandalu kpt 
Koyanati popełnił dzis w  nocy ha- 
ra iri. i ragiczna śmierć członka 
ambasady japońskiej wywołała w 
tutejszym korpusie dyplomatycznym 
przygnębiające wrażenie, spotęgo­
wane j :szc*u tem, że w ciągu ostat­
nich tygodni coraz częstsze są w y ­
padki przeprowadzania przez prasę 
personalnych a tik ów  na poszcze­
gólnych członków  korpusu dyp lo­
m atycznego, akredytowanych przy 
rządzie związku sow ieckiego.

ftocinsca urodzm M a k a ry k .
PP\.GA, 7.Ili. (Pat). Prezydent 

republiki czechosłowackiej Tomasz 
Massaryk obchodzi 75 rocznicę uro­
dzin Rano prezydent przyjął życze- 
n-1 w ornusu dyplomat,jednego, oraz 
przedstawicieli urzędów, wojskowoś­
ci i orgarizncyj społecznych. Popo 
łudniu rada in. Pragi wydała rat.t, 
wieczorem zaś odbyło się w teatrze 
narodowym galowe przedstawienie, 
oraz urządzono szereg obchodów ku 
czci prezyenta, ,

śmierci. W alka o usunięcie kary 
śmierci w  N iem czech była ponownie 
wszczęta w  1910 roku przez zmar- 
't g o  profesora uniwersytetu ham- 
bursk ;ego Liomanna, który wystąpił 
ia kongres:e niemieckich prawni- 
:ów  z obszernym referatem przeciw  

ka*ze śmierci.

“elerat ten został później w y ­
dany w  osobnej książce. Książką ta 
pod tytuiem „D u  Todesstra fe" sta­
nów, i ohecnie klasyczne dzieło w  
tej dziedzi nie. Oponente n Lipmanna 
był wówczas profe«or Kohl, obecny 

( senjor niem uchiej nauki prawa i 
przeważającą w iększością głosów 
kongres prawników  niemieckich z 
1910 r. w ypow iedzia ł się za zacho­
waniem kary śmierci. O becnie kw e- 
stja ta zajmuje szczegóły szerokich 
warstw ludności i nie tylko prawni­
cy, lecz i poeci, publicyści, filo zo fo ­
w ie i t. d w ypov iadają się na ten 
temat.

U kazał się raw et film z tenden­
cją przeciwko karze śmierci z udzia­
łem  L ile  Dagover. Naw et w  rad jo 
berlińskiem prowadzili dyskusję na

ten temat prawnik prof. Heilfrom i 
psychiatra dr. Dóblin. Argum enty 
zwolenników  kary śmierci od cza­
sów starożytnych: 1)  zdaniem ich ka­
ra śmierci jest niezastąpionym środ­
kiem odstraszania, 2 ) kto przelał ki ew, 
tego krew niech będzie „przelana". 
O w ej, ze starego testamentu zaczer- 
pnięt i moralności, „oko za oko, ząb 
za ząb ‘ przeciwstawili przeciwnicy 
kary śmierci następujące w yw ody:
1)  nigdzie i nigdy nie dow itdziono,
że przez usunięcie kary śmierci 
pow iększy.d się iloś i zbrodni; 
przeciwnie. statystycy wszystkich 
krajów, gdzie kara śmierci była usu­
nięta wyk-.zuj \ w^ęcz odmienne 
zjawisko i l )  na w ypaaek błędu są­
dowego, kara śmierci zastosowana 
w zględem  c ł o  w ieka niewinnego 
jest złem  n it do naprawienia, wstizą- 
sającen podstav’y praworządności,
3) każdą karę można zwiększać lub 
zmniejszać w  zaleznc sci od indyw.- 
dualnych w yp ad k ów  kara śmierci 
jest niepodzielna. Tak ie  są czysto 
prawnicze w yw oay  pro i conira, 
lecz narówns z niemi obie strony 
wysuwają argumenty etyczne i psy­

chologiczne. Tak m iędzy innemi, 
wskazuje się, że jeśli zadaniem ka­
ry ma byc w ychowanie przestępcy, 
to ni = m< żna go  w ychow ać przez 
odcięcie głowy... Na iea  przekony­
w ający argument przeciwnicy odpo­
wiadają, że są i tacy przestępcy, 

tórych już nie można zmienić...
Na tle tej zaciekłei walki o karę 

śmierci v N iem czech zrozum iał; 
jest w ielkie zainteresowanie prasy 
niem ieckiej giośną sprawą Jakubow­
ski gn. który zresztą według ostat­
nich danych okazał się wcale nie 
taką ni ;winną ofiarą, za iaką z razu 
uchodził i chor nie zabił sw ego sy­
na, lecz był w idoczn ie podżegaczem  
tego ze t ó-stwa. N ie chodzi tu właś­
ni* o Jakubowskiego, lecz o to, że 
sąd m oże się omylić, jak to ujaw- 

o się w innej spraw i; niemiec- 
i iego  p o ' danego Zlatera, który 18 
lat emu był przez pom yłkę skazany 
w  ^Anglji na karę (śmierci za zabój­
stwo, a n istęp i i ;  karę śmierci za- 
mier.u. _io mu na d o żyw o tr :a kator­
gę. O becnie zwolnior.o go i dano 
mu 6 ,0 0 0  funtów z ł  nuwinne prze­
siadywanie w  w ięzien :u.

W alka o karę s nierci ma tez 
stronę polityczną. Jest rzeczą wąt­
pliwą, czy podniecałaby ona tak 
umysły, gdyby szło jedyn it o los 
zbrodniarzy. Ż y jem y  w  takiej epo­
ce, gdy na Dierwszy plan wysuwa 
się bezpieczeństwo państwa i współ 
czesnego ustroju kapitalistycznego. 
Bolszew icy siosuią z całą bezw zględ­
nością środek, radykalny — fizycz­
ne niszczenie przeciwnika politycz­
nego. R ów n ież w  faszystowskich 

łoszerh powrót do kary śmierci 
motywuje się bezpieczeństwem  pań­
stwa. I otóż w obliczu n iebezpie­
czeństwa komunizmu którego ultimę 
rr.Uo jest tępien:e w  ścisłem tego 
słowa znaczeniu burżuazji, w prawi­
cowych kołach oowstało przekona 
nie, że ultim a ratio przeciwko bol- 
szew :zmowi, jest kara śmierci i dla­
tego J^Nóstwo zrzecz się jej me mo­
że. Tak ie  są przyczyny zawziętej 
w a li i o karę śmierci w  Niemczech

D r. Grzegorz Wi-szubski.
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WIEŚCI i OBRAZKI Z KRAJU.
Skutki śnieżycy.

Śnieżyca, która przez kilka dni szalała na terenie ziem  północno* 
wschodnich wprowadziła nie tylko ogólną dezorganizację w  komunikacji 
ko łow ej i kolejow ej, ale i uczyniła w ielkie spustoszenia szczapólnie w 
drzewostanie, jak  donoszą z prowinc; tysiące drzew  pod naporem osia­
dających na nich zw ałów  śniegu zostało połomanych. Pozatem  szereg 
wsi został odcięty od świata, dokąd sobie z trudem za pom ocą łopat 
przeb ’ a drogę.

jeże li chodzi c komunikację kolejową, to w  dyrekcji w ileńskiej kur* 
sowanie pociągów odbywa się w dnlszym ciągu przy1 pom ocy pługów.

Część wąskotorowych została już oczyszczona. N iem niej linja ko le­
jow a  Dukszfy —  Druja, Janów —  Kam ień Koszydarskl i Ski zydlowe —  
Subcze sa w  dalszym ciągu zamknięte. Z a  kilka jednak dni i te linje 
-'ostaną z ł  śniegu oczyszczone

w

*

PODBRODZIE.
—  Budowa 7 kl. szkoły powszech­

nej. Jak już podawaliśmy Podbro- 
dzie przystąpiło do budowy gmachu 
siedm ioklasowej szkoły powszech­
nej ochrzczonej .nrenfem  Pierwsze­
go  M arszałka~ Polski Józeta Piłsud­
skiego. Rada M ir ska miasta l ud- 
brod ic, biorąc, pod uwagę, że Ku­
rator Okręgu Szkolnego W ileńskie­
go potraktował tę sprawę z całą 
przychylnością, udzielaiąc na budo­
w ę szkoły bezwrotny zasiłek w  
kw ocie 50000 złotych i pożyczkę 
długoterm inową w  kwocie 15000 zło­
tych, uchwaliła iednogłorn1 : zlozyi 
Kuratorów ' Gicręgu Szkolnego V/i- 
łeńskiego p. Stefanowi ogorzel- 
skiemu swe najgorętsze podzięko­
wanie za przychylne potraktowanie 
i szj^bkie załatwienie poczynań i 
pr> ib P.ady, dotyczących budowy 
szkoły

W yraŻLjąc powyŻŁze podzięko­
wanie Rada M iejska oświadcza, :s, 

ołoży wszelkich starań, by gmach 
zkoiy stanął jaknu.preaze> dla do­

bra o- .wiaty i potęgi Państwa uoJ- 
skiego. H

SWIĘCIANY.
—  Potil LudoW}. Przed kilku dnia­

mi odbyło się w  >lne zebranie T o ­
warzystwa Domu Ludow ego im. Jó­
ze fa  Piłsudskiego w Święcianach, 
Zebran ie było dość liczne i ożyw io­
ne. Prezes Tow arzystw a Domu Lu ­
d ow ego  p. Kazim ierz Odyniecki 
zilustrował prace Bomu Ludow ego 
za okres faktycznego iego istnienia, 
to znaczy, od miesiąca listopad?.
i928 r. do d n i' 1 lutego 1929 r. Jak 
wyniira ze sprawozdania wynik pra­
cy jcsl ze wszech miar goany uwa­
gi. Kilk* podanych niżej cyfr po ­
w iedzą  jak koniecznem  jest Dopie­
ranie tego rodzaju p la iow ek . W  
okresie tym w Domu Ludowym  od- 
■>yło się 17' odczytów  przy 980 
uczestnikach, 35 pogadanek i czyta- 
nek przy 1114 uczestnikach, następ­
nie przy Dotnu Ludow ym  prowa­
dzona jest czytelnia, która posiada 
21 p.smo, a z której korzystało za 
ten czas 2500 czytelników, b"błjote- 
ka liczy 6614 toniow książek na 200 
stałych czytelników. Obrót książek 
w tym czasie wyniósł 2500. P rzy to ­
czone w yże } cytry świadczą o inten­
sywności pracy Tow arzystw a Domu 

udowego i dają rękojm ię należyte­
go  rozwoju jtak ważnej placowLi jaką 
jest hom  Ludow y w przyszłorci.

Obecny.
SZLMSIC

—  Z pobytu d. wojewoay w gmi­
nie SZUITiSkLj. W  cuuu 6  b. m. pan 
w o jew oda  W ładysław  Kaczkiew icz, 
przebyw ając na terenie powiatu 
w ileńskotrock iego zw iedził szpital 
Sfcjn..kowv w miasteczku Szumsk.

Szpital ten ma być wykorzysta" 
y na inny cel

— Memorjeł sfer gospodarczych 
4filj,a. W  godz mach wieczornych 6

b. m. w pałacu, pan w ojew oda w
c. iec.no>’ ci przewodniczącego sekcji 
ogolno-gospodŁrczej Komitetu Re- 
gjonalnego prof. W  i. Zaw adzkiego, 
w ice - przew odniczącego dyrektora
-udwika Szwykowsic; ego, wysłuchał 

dezyaeratów  organizacji gospodar­
czych oraz przyjął memorjał w tych 
sprawach złożony przez prezesa 
stow. kupców i przem. chrzęść, p. Ru" 
< ińsk ego. M em orjsł ten będzie 
prtedysicutowany na posiedzeniu 
sekcji gospodarczej Kom itetu R e ­
gionalnego.

BARANOWICZE. ,
—  Czyżby nadużycia? W  zw ią­

zku z ujawnieniem w  Baranowi­
czach w  tamtejszym oddziale tech­
nicznym niedokładności księgowych, 
z ramienia wileri ,1 :ie dyrekcji poczt 
i telegrafów  wyjechała specjalna

oriisja, która przeprowadzi na 
iejscu badania, celem  stw ierdze­

nia, aa czem  polegają  \ jrwnione 
niedokładności.

SŁONIM.

—  Niewesoła zabawa weselna. 
Onegdaj w e wsi T rapów  o w gmi- 
ni czerniewskiej, pov. latu Słonim­
skiego odbywało się huczne wesele, 
jak to zw ykle by a, mocno zakra­
piane alkonolem. W  momencie, k ie­
dy  zabawa weselna nosiła już cha­
rakter bardzo wesoły, ni dom na­
padło 4-ch micszKiinccw z sąsied­
nie; wsi, k t ó r z y  nie zostali zapro­
szeni na wesele

Napastnicy rozpoczęli generalne 
bombardowanie okien polanami, 
wywołując >VPró<i biesiadników nieo­
pisani popłoch. Jeden z nich nie- 
jaV" Żyteń  n i; tyle odważny, ile 
mocno podp :ty wychylił głow ę

przez rozbite okno na podw órze 
w yzyw ając napastników. W yzw ani 
nie dali na ślubie długo czekać i w 
kilkanaście sekund potem Żyteń  
padł omdlały na podłogę brocząc 
silnie krwią

Czterej awanturnicy zostali aresz­
towani.

ŁAZDUNY.
—  O ryginalny b ‘ ig . W  czasie 

zabawy, jaka odbywała się w e ws.1 
Łazduny w  pov iecie wołożyńskim, 
jeden z iej uczestników, mianowicie 
P iotr Czesew icz zaproponował ucze­
stnikom zabawy oryg>nalny bieg, 
którego zwciężca miał dostać nagro­
dę w postaci jego  kożuszka. Orygi- 
ralność biegu polegała na tern, że 
zawodnik musiał przy— 30° mrozie 
przebiec przestrzeń dwukilometrową 
boso i bez ubrania —  jedynie w 
bieliźnie.

Zdaw ało  się, żę warunki biegu 
są nip do przyjęcia. A  jednak zna­
lazł j ię  amator— Piotr Bukato, który 
m_ w ele medytując zdjąi buty, 
zrznen z ciebie wieszchnie ubranie 
i zanim audytorjum się obejrzało, 
był już z p o w o tem  z biegu, otrzy­
mując w nagrodę kożuszek, no i,., 
porządnie odmarzm ęte nogi. akiez 
jednak było zdziw ienie zw ycięzcy 
oryginalnego biegu, gdy pokilku 
tygodniach otrzymał wezwanie do 
sądu jako pozwany przez Czese- 
w icza o wyłudzenie kożuszka. A  
dziw i się temu nie tylko sam zw y­
cięzca, ale i cała wieś. Bo i gdzież 
tu wyłudzenie?

Z POGRANICZA.
—  Wysiedlenia. Onegdaj w ładze 

litewskie wysiedliły na terytorjum 
polskie rodzinę O sow iew o, sialu 
zam ieszkałych w  Kalwarji.

W ysiedleńcom  z pom ocą doraź­
ną przyszedł oddział polskiego 
C zerw onego Krzywa.
ŚKUSKSH

Środa literacka 66.
Niech żałują ci, co nie zaufali 

Zarządow i Zw . Literatów i mając 
wątpliwości, co do trećc.i Środy, 
pozostali w  domu. Przyszli tylko 
byw alcy stali. Był to jednn z naj­
bardziej zajmujących w ieczorów  
w „Bernardynce". I szkoda dopraw­
dy, że liczniejsze grono nie sły­
szało bogatej w  treść i niezm ier­
nie zajmująco opowiedzianej przez 
prezesa Pigonia krytyki wstępu 
Boya do wydania dzieł M ickiewicza. 
Prelegent zatytułował trafnie i do­
wcipnie „Płotka o M ickiew iczu", spo­
sób ujmowania przez autora „słó­
w ek " i „P irtu  z M elpom cną“ twóiCzo- 
ści W ieszcza. Przyznając mu sporo 
słuszności w pewnych poglądach 
bardziej m oże żywotnych, bardziej 
ściągających M ickiew icza z p iede­
stału ku iy c :u, jednak surowo mu­
siał krytykować pasję grzebania się 
w  anegdotach, drobiazgach, nałóg 
wyszulr:wan’a „słów ek" ordynar­
nych, niskich. Rz*>cz dziwna t^oy, 
który się tak zjadliw ie wyśm iewał 
z H oesickow egc traktowania w iel­
kości.

(„B o  pod tą grusz.ką drzemał 
Kościuszko. Dopieroż robi się skwe- 
res, a pod tą drugą Kołłątaj Hugo 
załatwiał mały interes"). N ow e p io­
senki 1910 Lw ów . Sam teraz tym 
systemem g a d a  i „opracow u je" na 
nowo Adam a M ickiewicza, a przy- 
tem G o wielb) i kocna. Tak, m oże 
Boy potrah w ielbić w ten sposób, 
(m ożna w ielbić m ózg . można płeć), 
ale tzw. szersza pubhczność z cha­
rakterystyki Boya w yczyta i zapa­
m ięta  przede wszy stkiem ordynarne 
anegdoty, niskie rejony w jlkiego 
Ducha. Czy to jest wskazane do 
popularyzowania? Sądzę Le nie.

Prof. Pigoń w  swem wyczerpu- 
ąrem przem óc ieniu wskazał na 

rozmaite fazy „traktowania M ickie­
w icza" (od  niezrozumienia i uzna­
nia za szkodliwego (Koźm ian), do 
ubóstwienia (Monsalwat. A . Górs­
kiego), i teraz znów nowa faza, 
którą nazwać by mi cna... H oezic- 
kow o —  Boyow o —  Milierową. A le  
może najtrafniej hoezickows bo on 
to dał p ietw szy ton, wskazai drogę 
„analizy" od strony ' drobnomiesr 
czańskiej kuchenk'. I Boy poszedł 
tą drogą zchlebiania gustom w spół­
czesnej publiczki.

Prof, P igoń podn.ósł też sporo 
nieśc;«dośei i fa łszyw ego przedsta­
wiania rzeczy w przedm owie Boya. 
Potem  żabi erała głos p. H. Rom  =sr, 
poruszając osobiste wspomnienia o 
rodzinie M ickiew icza i nastrojach 
enngrantuw. Rozm owa w  małem 
gronie przeciągnęła s:ę przyjem nie 
do I I  g, t iro .

KRONIKA

Wiadomości z Kowna. Swl5j p°l9lllili ,c:« dJlŝ
NhoczekSwaue skutki traktatu 

handlowego z Miemcam.
Traktat handlowy iiiewsko-nie- 

roit-cki na razie odbił się na skórze 
emigrantów litewskich w Niemczech. 
W Kownie otrzymano wiadomość, 
że niezwłocznie po ratyfikacji trak­
tatu emigranci litewscy, przebywa­
jący w  Prusach Wscnodn ch zostali 
aresztowani i osadzeni vr obozie kon­
centracyjnym.

Ofiarna mhdzi»ż.
Korespondent „Dnia Kowieńskie 

go* z Poniewieża donosi, że na bu­
dowę własnego gmachu gimnazjum 
polskiego w Poniewjeżu uczniowskie 
kółko literackie przy tem gimnazjum 
złożyło ofiaTę w kwocie tiOO lit Za­
łożycielką kółka była nauczycielka 
Anna Jakubowska, po jej śmierci 
działalność kółka prz z czas pewien 
była w zawieszeniu. W  r. 192Ć1 kół­
ko znów powstało dzięki staraniom 
nauczycielki Bukowskiej i od tego 
czasu pomyślnie się rozwija. Gdy 
powstała myśl budowy własnego 
gmachu gimnazjum, młodzież zrze­
szona w tem kółku ofiarowała na 
powyższy cel wszystkie swoje środ­
ki, zgromadzone z centowych opłat 
członkowskich Piękny ten czyn mło­
dzieży poniewieskiej niewątpliwie 
zasługuje na uznanie i podkreśleuie.

BIAŁORUŚ SOWIECKA.

Czyszczenia aparatu państwowa 
po Bialejrusi sow.

Prezydjum  centralnego komuetu 
kontrolnego partji k munistycznej i 
kolegjum  ludow ego komisa: atu in- 
sp ek c i w ydały wspólną odezwę, 
nakazu,ącą urzędom państwowym  
przeprowadzenie w  ciągu jednego 
miesiąca wszystkich przygotowań 
do szczegółow ej kontroli pracy i 
składu osobow ego tych urzędów.

W  związku z kontro ą przew i­
dywanym  zwolnieniem  w ielkiej ilo­
ści pracowników, poszczególne ko­
misariaty ludowe rządu B. S. R. R. 
urządzają specjalne kursy, na któ­
rych wybitni robotnicy fabryczni, 
fornaie najbiedniejsi chłopi „wprost 
od warsztatu1' mają być w  ciągu 
jednego miesiąca przygotow ani do 
objęcia odpow iedzialnych stanowisk 
w  biurach i urzędach sow.

Bezrobocie na Bialejrusi sow. 
zwiększa się.

W edług ostatnich danych staty­
stycznych, Ilość bezrobotnych na
t erytorjum B. S. R. F . z 43.000 ludzi 
w  r. ub. pow iększyła się do 50 00C 
w  roku bież.

Dziś: f  Wincentego 
Jutro: Franciszki R.

Wschód słońca— g. 5 m. 22. 
Zachód „ g. 18 m. 8.

Suostrz żenią Zakładu Meteorologiem ige
U. S. B. z dnia 7/111-1929 raka.
Ciśnienie | 
średnie w ! 766 
milimetrach |

Temperatura ł 
średnia >

| 0,2

Trzykrotnie zaatakowane  w  Nr, Nr. 47 i 
51 niniejszego pisma, zabieramy głos, my,  
młocie W iln ianki.  O śm ieszone  w  groteskowy  
wprost  spo sób  przez „S łuchaczkę1*, obda rzo ­
ne epitetem „ch łopczycy*  przez „Starą W i l -  
niankę“ i uznane za zło konieczne przez  
Redakc ję ,  jesteśmy zmuszone bronić  swej  
opinji.

O b se rw a c je  „Słuchaczki** nie by ły  p o ­
zbaw ione  słusznych i pew n ych  p o d s t aw — je ­
dnakże tendencyjnie zosta ły wyo lbrzymione.  
M ło d o ś ć  grzeszy,... „Stara W i ln ian k a“ , a za ­
p ew n e  i porządnie  brzydka, swem  w ystąp ie ­
niem nada ła  poruszonej sprawie  charakter  
prob lem u spo łecznego.

Przedewszystkiem  zaznaczyć musimy, że  
nie 6tanowimy na naszym Uniwersytec ie  
wspom nianej  mniejszości— przeciwn ie—m niej­
szość stanowią  w łaśnie  te nieliczne •stare” , 
z godnością  obnoszące  swe  zacofanie oraz  
brak estetyki. Jeśli w ięc  kilkoma dyskretne-  
mi pociągnięciami podkreślamy swą  urodę,  
tego nam, dopraw dy ,  nikt dziś za złe nie 
weźm ie  i wziąć  nie może. K ob ie ta  w s p ó ł ­
czesna umie łączyć  poczuc ie  p iękna z um i­
łow an iem  wyższych  id ea łów ,  co daje  jej d o ­
skonałą harmonję i radość  życia. Dążym y  
w ięc  z uśmiechem na ukarminowanych ustach,  
potrząsając krótkostrzyżoną ezuprynką, sp ra ­
gnione w ied zy  do W szechn icy ,  wnosząc  w  
jej mury urok młodości . Ź e  stanowimy w s p ó ł ­
czesny typ studentki, tem się ch lub im y— my, 
m łode  W iin ianki.  jedn akże  miano „ch ło p ­
czycy” , nie może być  do nas zastosowane—  
jakkolw iek  ćmimy pap ie rosy  (a  w  swych  p a ­
nieńskich poko ikach  nawet i fajeczki,  osta­
tnio z pow odzen iem  lansowane  w  Paryżu).  
„C h łopc zyc a m i” nie jesteśmy, gdyż jaźń mo-  
ra lno -indywidua lna  Po lek  nie jest dla  nich  
gruntem podatnym.

M am y  nadzieję, iż ogó ł  spo łeczeństwa,  
fa łszyw ie  po in form owany o naszem życiu  
w ew n ętr 2 no-ąkademickiem, zrozumie nas i 
nie weźm ie  za złe, że idziemy za postępem,  
zachow u jąc  jednocześnie  dobre  zasady na ­
szych prababek.

> 7 młodych wilnianek.
W iln o ,  dn. 5 marca 1929 r.

Rozmaitości.
A«replany z przezroczystego 

materjału.
Zbliżamy się dc urzeczywistnienia naj- 

bardzie fantastycznych pomysłów. Już wkrót 
ce będziemy mieli niewiazialne w dosło- 
wnem znaczeniu eskadry lotnicze. Oto an­
gielskie władze wojskowe zajęte sa obecnie 
, 'udową próbnego samolotu z nowego ma- 
tenału zwanego ,p lass“ , który posiada tę 
własność, że jeśt zuoelnie przezroczysty, a 
jednocześnie zupełnie nielamliwy i elasty­
czny. Nawet rury, łączejce motor ze zbiorni 
kiem maj*ł być wykonane z tego przezro­
czystego materjału, jedynie dostrzegalnym 
dla oka będzie sam im tor, tak. że lecącego 
na nieznacznej nawet wysokości aparatu 
zupełnie nie można będzie dojrzeć.

O F I A R Y .

— Do ofiarności SDOłeczenstwa. N a­
uczycielka zostająca bez posady z dwoma 
małemi dziećmi prosi o  natychmiastową 
pracę, lub pom oc materjalną na wyjazd w 
Poznańskie i wyekwipowanie dzioci w ciepłe 
ubranie.

Na dzieci zagrożone gruźlicą p. K. S. 25 zł.

P pady w 
milimetrach

Wiatr ) 7 |___| .
przeważający) ac m

Ci w a g  i: Pólpochmurno, śnieg 
Minimum: —  19° C.
Masimum: — 8° C. •t
Tendencja baroruetr.t Wzrost ciśnienia.

U R ZĘD O W A

— Posłuchania u p. wojewody wi­
leńskiego. Pan wojewoda Raczłde- 
wicz przyjął w dniu 7 b. m, dele­
gację Centralo ego Związku Rzemie­
ślników Żydowskich w Wileńszczy­
źnie w sprawach cechowych: Na­
stępnie przyjęte było piezydjum w i­
leńskiego Związku Przemysłowców" 
i Kupców Drzewnych (Kaul Rozen- 
tal, Borys Parnes, Leon Kacnshon) 
w sprawach przemysłu drzewnego. 
Pan wojewoda przyjął również sta­
rostę powiatu wilejskiego p. Lucja­
na Witkowskiego.

M I E J S * A

— Uwadze płatników podatków 
miejskich. W cela ułatwienia trybu 
wpłacania podatków miejskich —  
magistrat m Wilna porozumiał się 
z szeregiem banków, do których 
płatnicy będą mogli uiszczać należ­
ności podatkowe. Są to banki na­
stępujące: 1) Bank Towarzystw Spół- 
dzielczyen (Mickiewicza 29), 2) W i­
leński Pryws tny Bans Handlowy 
(Mickiewicza 8) 3) Baok Spółdziel­
czy dla Handlu i Przemysłu (Mickie­
wicza 7) i 4) dom bankowy Buni- 
mowicza (W ielka 72/74).

—  Subwencje na instytucje dobro­
czynne. W  miesiącu ubiegłym ma­
gistrat m. Wilna wyasygnował 56.000 
zł. na rzecz insty tucji dobroczynnych.

A D M L JIS iK ź

— ■ Przestępstwa administracyjne.
W  miesiącu ubiegłym p rszczegó le  
komisarjaty Policji Państwowej spo­
rządziły ugółem 2300 protokułów 

■ kavnych za rozmaitego rodzaju 
przekroczenia przepisów administra­
cyjnych.

W ^OJSkOW A

— Dodatkowa Komisja poborowa.
Dnia 20 b. m. odbędzie się dodatKo- 
wa komisja poborowa dia wszyst­
kich tych mężczyzn stale zamiesz­
kałych na terenie m Wilna, którzy 
z jakichkolwiek bądź powodów do­
tychczas nie stawili się na komisję 
poborową.

•? Dodatkowa komisja urzędować 
będzie w  lokalu przy ul. Bazyljań- 
sk ej 2.

S >PK iV Y  SZhjOLNg

—  Akcja Dropagandowa obrony 
przeciwpowietrznfag i przeciwgazowej 
na terenie szkół. Jak Się Dowiaduje­
my, wl adze szkolne przypomniały 
ponownie kierownikom  szkół p o ­
trzebę prowadzenia w  szkołach sy­
stematyczne; akcji w  kierunku ro­
zbudzenia zamiłowań lotniczych 
wśród całej m łodzieży szkolnej, a 
przez nią w^ród całego społeczeń­
stwa. Jednocześnie ze sprawą lotni­
czą należy prowadzić propagandę 
przeciwgazową, co jest tembardzie> 
możliwe, że w  ostatnich czasach 
nastąpiło połączenie L.ij ;i Obrony 
Pow ietrznej 1’a istwa z Tow arzyst­
wem  Obrony Przeciw gazow ej w  
jedną organizację p. t. „L iga  O bro­
ny Pow ietrznej i Przec iw gazow ej".

Na terenie szkół winne w ięc 
powstać koła szkolne L ig i obrony 
powietrznej i przeciw gazow ej jako 
ośrodka propogandy lotniczej i o- 
brony przeciw gazow ej w  szkole

— Stan charób wśród dziatwy szkół 
p 3wszech jych. W  szkołach pow ­
szechnych m. W ilna na ogólną ilość 
11.059 dzieci— stan schorzenia przed­
stawia się w cyfrach następujących: 
św erzbn— 14; :m e  choroby skórnc:
— 59; gruźlica płuc podejrzana — 6 ; 
gruźlica płuc stw ierdzona- I; 3T'JÓ- 
lica gruczołów  chłonnych 17; grrź-

. lica innych narz ,dówr —  1; choroby 
nosa— 8 ; choroby uszu— 9; ja g l ic a — 
7; nne choroby oczu —  39; wady 
wzroku— 7; choroby nerw ow e— 2 .

Z  chorób zakaźnych renoiowano: 
koklusz— 5; ospa w ietrzna— 6 ; odra
—  1 i grypa— 9.

Ponadto stw ęrdzono: 1013 dzie­
ci zawszawionych i 914 dzieci brud­
nych. B

Bad^ń psychiatrycznych prze­
prowadzono 65.

— Zwalnianie sd opłat administra­
cyjnych W szkołach. Poszczególne 
gimnazja i szkoły średn1-; otrzymały 
polecenie, by przy zwalnianiu dzie­
ci i_iezamożnych rodzicuw cd  opłat 
admimstracyjnych —  w  p -erwszym 
rzędi-ie pod uwagę były brane 
dziec: inwalidów wojennych.

— Kursy dla nauczycieli szkół 
powszechnych. K o n i ja zarząau

głów nego związku polskiego nau­
czycielstwa szkół powszechnych w 
W iln ie organizr ie w czai le feryj 
wielkanocnych 10-dniowe kursy dla 
nauczycieli nickwalifikowanych.

Projektuje się uruchomienie 
wszystkich grup, zależnie od liczby 
zgłoszeń. Kursy będą trwały od 2— 
11 kwietnia.

Podania razem z opłatą w  sumie 
30 zł. należy wnosić w  terminie do 
2 0  marca b. r. do komisji zarządu 
Gł. Z . P. N. S P. w  W iln ie ul. 3-8o 
M aja 13 m. 7. 1

Na wyrsT.ym kursie nauczyci :1- 
skim grupa humanistyczna istnieją­
cym  od roku przy komisji zostały 
ukończone wj>kłady z literatury, gra­
matyki i rozpoczną się w dmu 2 

kwietnia w ykłady historji i przed­
m iotów pedagogicznych. Nć. w ym ie­
niony kurs mc.gą być przyjęci rów ­
nież nowowstępujący słuchacze.

DAWNE ł NOWSZE

K S I Ą Ż K I
dis zbieraczy i bibłjotsk po coRacb okazyjnych 

poleca 693-0

Ksiegarnii Jozefa Zawadzkiego
w Wilnie Zankouc 22, telefon 6-60.

bPRAWY AKADEMICKIE

— Zebranie Mfodz. Akad. woj. no­
wogródzkiego i ziemi fińskiej. Zarząd 
Związku młodzieży akademickiej 
woj. nowogródzkiego i byłej ziem? 
mińskiej podaie do wiadomości, że 
dria 10-go marca odbędzie się Do­
roczne walne zebranie w gmachu 
głównym w sali II  o godz. 12,

ZE ZWIĄZKÓW 1 STOWAR7YSZEŃ

— Zabytki Wilnu. Staraniem Sa­
mopomocy młodzieży szkolnej przy 
gimnazjum Towarzystwa Pedagogów 
odbędzie się w soDotę, dnia 9 mar­
ca, o godz, 19 w sali odczytowej 
gimnazjum Towarzystwa Pedagogów 
(Portowa 5, II p.) odczyt p. dyi. Wa­
cława Gizbert-Studnickiego na te­
mat- „Zabytki W ilna" (z  przeźro­
czami). Yistęp dla młodzieży szkol­
nej 20 groszy.

—  Zarząd T-wa Historycznego za- 
wiadaura, że odczyt prof. Bossow- 
skiego zapowiedziany na piątek 8 
b. m. nie odbędzie się dma tego, 
lecz w niedzielę 17 marca o godz. 
12-ej w poł. Z powodu przyjazdu 
prof. Tadeusza Zielińskiego.

7 KASV L L O R Y C h

—  Kasa Chorych m. Wilna p rzy­
pomina, że od składek za miesiąc 
luty b. r. mewpłaconych do dnia 31 
marca b .  r., Dęda pobierane procen­
ty zwłoki

Wobec przypadających świąt w 
ostatnich dniach bieżącego miesią­
ca. wskazanem jest wcześniejsze 
wpłacanie należności, w celu unik­
nięcia większych kolejek przy kasie.

Przypomina s,ę również p. p. 
płatnikom, że należne Kasie skład­
ki można wpłacać do P. K. o- na 
konto J\6 81.050. Przy wpłatach na 
odcinku przekazu należy bezwzględ­
nie poaawać, dla uniknięcia niepo­
rozumień, numer konta i serji płat­
nika.

K A B E S Ł i  N Ł

— Do zarządów wszystkich Stc 
warzyszeń P. W. i W. F. oraz Klubów 
sportowych Uwzględniając doniosłe 
znaczonie Powszechnej W ystawy 
Krajowej, wileński wojewódzki ko 
mitet W P i P. W. pragnie wszech­
stronnie zobrazować rozwój wycho­
wania fizycznego, przysposobienia 
wojskowego i sportu na terenie wi- 
leńszczyzny i w tym celu zamierza 
skompletować wszelkie wydawnict­
wa związane z W F,, P. -W. i spor­
tem na wileńszczyźnie. Ponadto jako 
ilastiację prac dokonanych w  tej 
dziedzinie, zamierza wystawić na 
Powszechnej Wystawie Krajowej w 
Poznaniu fotografje z cwiczeń, za­
wodów, obozów, świąt P. W . i W . 
F , urządzeń i gmachów.

W związku z powyższem woje­
wódzki komitet W. F. i P. W. zwra­
ca się z apelem do wszystkich sto­
warzyszeń W . F. i P. W. i sporto­
wych, abj w  nieprzekraczalnym 
terminie dc dnia 21.111 1929 r. na­
desłały do urzęan wojewódzk:ego, 
pokoj 42, wydz. wojskowy po i eg ­
zemplarzu drukćw broszury, ulotki, 
plakaty, wzory dyplom 5w i t. p. 
wydanych przez stowarzyszenia od 
początku zaczątków tego ruchu, aż 
do ostatnich czasów. Pożądane są 
również albumy względnie odpo­
wiednio skompletowane fotografje.

k u i N E

—  Zmartwienie dla myśliwych.
Długotrwałe i ciężkie mrozy w p ły­
nęły ujemnie na stan zw ierzyny ło­
wieckiej, a w szczególności na za­
jące i kuropatwy. Powodzie i roz- 
tropy m< gą stan ten jeszcze ' pogor­
szyć. Ze względu na powyższe, na­
leżałoby w najbliższym sezonie my- 
ś'iwskim znacznie rozszerzyć czas 
ochronny.

—  Czarna Kawa. Towarzystwo 
Przyjaciół Państwowej Szkoły Tech­
nicznej w W ilnie urządza w sobotę 
9-go marca w Salonach Ogniska Ko­
lejowego, Kolejowa 19, wieczór Czar­
nej Kawy, urozmaiconej częścią kon­
certową i kabaretowa, oraz ciągnie­
niem ioterji fantowej.

Początek o godzinie 19, W ejście 
3 zł. Całkowity dochód przeznacza 
się na opP cenie wpisów szkolnych 
za niezamożnych uczniów szkoły.

T E A T R  i M U Z Y K A .
REDUTA (na Pohnlanct^

—  .Adwokat i róże1. Dziś i jutro u godz. 
2u-e), ciesząca sie stale powo Teniem ka- 
medja Jerzego Szariawskieąo —  „Adwokat 
1 róże", w k.órej Stefan Jaracz twoizy nie­
zrównana kreację adwokata.

—  hieaziema poporuJniowka. W niedzielę 
popcludniu o g. 15 m. 30 znakomita ko­
media Anton iego Słonim skiego —  .Murzyn 
warszawski- z udziałem Stefana „araczr w 
postać i hetm ańsk iego.

Bilety w cenie od 50 gr. już do natycia 
w biurze „O rtis*, Mickiewicza Nr 11 '

—  Zapowiedź Reduty. W przyszłym iy- 
gcdr.iu premjera wielkiego dzieła sceniczne­
go  Kazimierza Przerwy-Tetmajera „Judasz*.

Postać Judasza należy do najciekaw­
szych kreacji Stetana Jaracza. Nowe deko- 
.acje i ubiory przygotowują pracownie Re­
duty.

TEATR POLSKI Jsnl* „Latał*").

—  Dziś przezabawna „Kwadratura koła‘  
V'. Katajewa, na której publiczność wprost 
się zaśmiewa. .Kwadratura koła* również 
m oże służyć jako propaganda, aby nie ufeć 
zapewnieniom  i legendom  o bolszewickim 
raju.

—  .PrteJnieacie* („Perś ferie*) —  oto 
tytu> najbliższej preuijery Teatru Polskiego 
.Przedm ieście* jest obecnie na repertuarze 
wielu scen europejskich jest wszędzie przed 
m iotem najwyższego zainteresowania- spa 
rów i iiebe

R  A  D  J  O .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 456 mtr.- Sygnał; Kukułka.

PIĄTEK, dn 8 marca 1928 r 4

K.56— 12.10. Transmisja z Warsza-^r. 
S gnał czasu, komunikaty, lejna* z Wie^y 
M eijackiej w Krakowie oraz Komunik,,: 
meteorologiczny. 1C 00—16.20: Odczytani* 
programu dziennego, chwilka litewska I re- 
per*uar teatrćw i kin. 16.20 —  16.35. Kimś 
języka włoskiego — lekcja 34, 16.35— 17.0*. 
Audycja dla dzieęi. Bajki. 17.0C— 17.25. K o n ­
cert ork. Rozi WIT. ń  25— 17.50 Audycja li­
teracka z cyklu jednoaktówek A) Fredry 
.O t,-ona C l.zyn a-. 17.50-18.40 Koncert 
ork. Roigl. V r(. 18.40— 19.05. .Skrzyneczka 
po< ztnwa* korespc idencję bieżącą om ow i 
W itold hulewicz. 19.05- 19.35. Transmisja z 
Warszawy. Odczyt1 z działu .H igjena i me iy - 
cyna* o * „Zapob iegan ie schorzeniom 
oczu*, 19.35— 19.45. Muzyka- 19.45— 20.00. 
Odczytanie programu n : dzień następny, 
kon unikaty i sygnał czasu z Warsza.ry. 
20 50— 2200. Transmisja z Warszaw) , Kon­
cert symfoniczny z Fclharmonji Warszawskiej. 
22.00 Transmisja z Wnrszawy. Komunikaty: 
P . A. T., policyjny, sportowy i inne, oraz 
„Spacer detektorowy po Europie* • (retr. 
i c  stacyj zdgr.)

Na wileńskim bruku.
— Włamania do domu < ^spedfey;- 

nng<» Wczoraj nocy dokonaao 
włamanie do składów domu ekspe- 
dycy.nego Baltruskiegn (Szpitalna 7). 
Pastwą złodziei padł zapas herbaty 
wartości 15 tys. zł.

— Zatrucie opjum W  niewyjaś­
nionych okolicznościach zatruła się 
opjum żona dyrektora banku żydow­
skiego Anna Zakhejmowa (Rudnicka 
7 ). Zatrutą zdołano w "zus uraiow- ć.

— Mąż chciał udusić zonę? Ev t 
Węgielewska (Szkaplerna 8) pow.» 
dorriła policję, że mąż je j usiłov t r 
ja  udusić, Dochodzenie wyjaśni cale 
podłoże zajścia.

—  Złodiiej w roli kominiarza. Zo- 
stai aresztowany lz-ael W argiel (Za- 
walua 16). który nd dłuższego czasu 
okradał mieszkania, podając się za 
kominiarza, względnie montera. 0 
występach Wargiela donosiliśmy już 
kilkakrotnie ostrzegając przed rzt 0- 
mym koninitrzem.

15 iO terja  p a ń s tw ow i:

1-szy dzień ciągnienia 5-ej klasy.
Zł. 10.000 na n ry: 15237 16252’ 174837.
Zi. St.OuO na nr. 59791.
Zł. 3.000 na n ry: 26674 120116.
7,1. 2.000 na n ry: 4703 11828 67586

81432 9 I7&3 119761 121145 .66536.
Zł. 1.000 na n rv 30972 37624 40522

42787 52861 02945 66671 74557 94184 94298
96941 9°57J 125754 131547 ’ 7334n.

Z ł 600 na 1 rv: 7807 13689 13692 13725
.8746 1P’ 42 2060^ 27092 30412 .10515 3F67
37837 39754 46520 49824 5386? 3652f 65748
6r 70P 67150 71363 81220 ! I366A 94072 9459
97081 101214 108839 11C158 111529 120444 
T2B804 138732 141579 145049 151343 1605C9 
169922 17010"

KAŻDE OGŁOSZENIE
SKUTECZNF JEST TYLKO 

KURJERZE W ILEŃSKIM

\



K  ■ U  K  J E  K W I L E Ń S K I Nr 5b (1401)

Proces Białoruskiej Włościańsko - Robotniczej Hromady.
Dokończenie obrony rn^c. Eug. Saiiarowskiego. 
Początek przemówienia mec. Al. Babiańskiego.

Szósty iz ień  rozpraw.

W czoraj w szóstym dniu rozpra- 
w y przewodniczący p. w ice-prezes 
w ydz karn sądu apelac. Dmochow- 
sk. o iw orzy l posiedzenie o goaz. 9 
m. JO r.

Kontynuuje »w e, onegdaj rozpo­
częte przem ówienie obrończe mec- 
Eugenjusz -n larowsk., który brom 
poJb^dkiycK: b. posła Bronisława Ta - 
raszki ewicza, Szymona Rak-M icbaj- 
łowskiego i A leksandra Antonow i­
cza.

O o 'cńca  z w łaściwą sobie swadą 
charakteryzuje program Hro-nady, 
przechodzi szczeg Iow o punkt po 
uunkcie i konkluduje, iż Hrom ada 
Wyła org in  izacją legalną o zabarw ie­
niu zdecydow anie radykalnem, lecz 
lic w  jej program>e i działalności 
aie było ant:państwowego.

R< :n ca m iędzy programem Hro- 
mady a programem „Siei. Sojuzu“ 
jest min-malna, tak jaic między pro­
gramami „P iasta" a „W yzw o len ia ".

P o  szczegółoweir. omówieniu sto­
sunku Hrom ady do Komun. Partji 
L „cn Białorusi, mówca dow odź1', że 

dla Hrom ady, >ako partji legalnej, 
nie było żadnego sensu łączyć się 
z intypaństwowym  ugrupowaniem, 
akiem jest K. P. Z . B,

Jek sli w  Hroniadzie znaleźli się 
członkow ie K. P . Z . B , to weszli oni 
tu >ako em sar usze, celem  opano­
wania Hrom ady.

P o  krótkiej przerw ie obrońca 
p r z y s tę p ie  do właściwej obrony 
swych klejentów  t. j. Taraszkiew i- 
cza, Rak-M ichajłowskiego i A n tono­
wicza.

Rozpoczyna od osL Antonow  - 
cza, co do którego istnieją po-zlaki, 
i  należał Jo K  ?  Z . B. i trudnił 

się szpiegostwem . M ów ca dowodzi, 
iż oskarżenie n'czem  me zostało 
udowodnione i w tym celu zestawia 
zeznania świadków

Następnie mec. Śm. przechodzi 
do obrony  pozostałych swych kli­
entów. Poddaje gruntownej analizie 

zeznania świadków, które najbar­
dziej obciążają oskarżonych, * w ięc: 
Huryna, zastrzelonego w  okresie to-

cząccgo się w roku ubiegłym pro­
cesu w tej sprawie w  sądzie okrę­
gowym , oraiz Babicza i Kuźmy.

Huryn— m ówi mec. Śmiarowski 
est typem  m ocno podejrzanym 

Zezna ł on, iż brał udział w '925 r, 
w  konferencji jdańókie; oraz w 
mnju I92Ó r. w  konferencji odbytej 
w  Berlinie. rawdziwość tego oś­
w iadczenia jest mocno wątpliwa, 
gdyż, jeże li się zważy, na zasadzie 
zeznań tegez świadka, że  już w ów ­
czas nie należał do K . P. Z  to 
jakim sposobem mó^ł on uczestni­
c z y : w posiedzeniach, nr których
miały zapadać tak poufnej natury 
uchwały.

/.ustawia mówca dalej zeznania 
j w . Babicza i Huryna i dowodzi, iż 
rów nież niepodobieństwem  jest, by 
m ógł on posiadać informacje, że 
Taraszk iew icz i R&k-Michajłowski, 
otrzym ywali pieniądze z poselstwa 
sow ieckiego w  W arszaw ie. W szak 
z zezn ań Bab:cza wynika, i  o suL- 
sydjach udzielanych przez potel- 
stwo sow ieckie w iedzieli jedynie 
trzej jego członkowie, a w ięc jak 
tacy ludzie jak Huryn i Babicz mo- 
g dojść do posiadania tak prze­
strzeganej tajemnicy.

Co do św. Kużm y obrońca rów* 
nież wyobrazić *obie nie potrafi, 
jaic. m sposobem on m ógł w iedzieć 
.e Rak-M ichajłowski był pośredni* 

ku m  m iędzy banoami dywersyjne- 
mi i poselstwem sowieckiem. A. jed ­
nak na tern zeznaniu sąd okręgo­
w y oparł swćj w yrok skazujący.

W szyscy irzej wym ienieni i wiad- 
kow ie mezasługują na jakiekolw iek 
z-ufanie Zm ieniali oni swe poglądy 
jak rękawiczki, a w ięc i w  tym 
procesie, występu ' jc jako konfiden* 
ci policji, przystosowali swe zezna­
nia do potrzeb, obciążając podsąd* 
nych.

Kończąc swe przem ówienie mec. 
Śmiarowski dowodzi, iż ' winni być 
uniewinn.en w szyscy ci, którym 
nie udowodniono udziału w  K.P.Z.B. 

akcji szpiegowskiej.

Prkemówierne mec. b binńsk.jgo.
Zkole i zabiera głos sędziwy mec. 

A leksander B arańsk i, który broni 
b. pos. Paw ia W ołoszyna  z umowy 
i kilku innych z urzędu.

M ówca obrazuje historję ruchu 
białoruskiego od 1919 r. t. od w y­
dania odezw y Naczelnego W odza , 
po zajęciu W ilna przez wojska pol- 
sicie. ? rzuchodzi po przez traktat 
tyski, którym  przepołow ione ziem ie 
białoruskie, m ówi o bandach dy­
wersyjnych i ich napadach o pow- 
staw. mu orgunizacyj białoruskich.

W reszcie dochodzi do Hrom ady 
i oświadcza, że powstała ona dzięki 
nędzy i biedzie ludu brałoruskik go.

Białorusini, nie mając dostępu 
lo handlu i przemysłu, żyją  jedynie 

z  ziemi. W alcząc o polepszenie by­
tu zapisywali s ę do Hrom ady, któ­
rej hasła ob iecyw ały osiągnięć' : du­
żej korzyści.

Rozw ija jąc swe przem ówienie 
mec. B. oświadcza, że i dziś jesz­
cze są ludzie i organizacje, nieuzna 
ące języka i narodowości białoru­

skiej.
„ Przewodnicząey (przerywając m ów ­
cy). anie mec. proszę trzymać się 
tematu.

M ec. BabiańsM. T o , o czem chcę 
mówić, Bciśle w iąże się z obroną

T e  właśnie okoliczności w p ły­
nęły na popularność „H rom ady" 
śród szerokich mas ludności biało­
ruskiej.

W ob ec  spóźnione, pory prze­
wodniczący zamknął posiedzenie 
odraczając e do dniu dzisiejszego.

Kontynuować będzie swe prze- 
mówier *e mec. Rabiański. Koi— er.

Fabrykanci politycznych doku­
mentów.

Przed  kilu dniami podaliśmyjwia- 
domoać o aresztowaniu w  Berlinie 
n iejakiego W łodzim ierza Orłowa 
i Michała Sumarokowa, których 
przyłapano na gorącym  uczynku 
fabrykowani-, i sprzedawania za

dużą opłatą sfałszowanych doku­
m entów politycznych, które m i.ły  
ta celu komprom itowanie wybitnych 
osobistości politycznych.

Ciłośnem Lyły w swohn cza lie 
rewelac j e prasy „Haersta", ukazu- 
iąc -j się w  Am eryce, subsyójowa ■ 
nej, czy nawet utrzym ywanej przez 
Niem cy, a po cichu, od wypadku do 
wypadku przez Sowiety, rewelacje o 
wzięciu przez senSorahaodSow ietów  
100.000 dolarów łapówie, za agitację 
nu rzecz uznania Sow :etów  przez 
Stany Z jednoczone.

jak  się wyjaśniło dokumenty 
kompromitujące sen. Boraha pow ­
stały w  labor jtorjum  aresztowi nych 
fałszerzy berlińskich

Jeden z nieh, O rłów  był daw­
niej sze; 1 .1  oddziału w yw iadow ­
czego armji. Wrangla. drugi - Suinn* 
rokow  agentem  G. P. U. przydzie­
lonym do sow ieckiego poselstwa 
berlińskiego', z któreni gdy się po­
kłócił. za łożyi na spółkę z O rłowem  
fałszerskie laboratorium. C iekawe 
są momenty wykrycia całei aterzy.

O tóż gdy  się ukazały rewelacje 
o sen. Borahu zapoznał się z fałsze­
rzami, dziennikarz amerykański Kni- 
ckerbocher naw.ązując z nimi per­
traktacje w  sprawie nabycia dal­
szych rew elccyj o sen. Bornhu, za 
które fałszerze żądali 50,000 dolarów. 

, Dzienniknrz zgodził >ię k rżąc sobie 
dostarczyć dokument do domu.

W  kilka Jni później Sum aioLow 
z p1 kał do drzwi mieszkania dzien­
nikarza. Następuje scena, w  której 
Sumarokow wręcza dziennikarzowi 
dokument. W  tym momer.cfe dzien­
nikarz uchyla drzwi do następnego 
pokoju i żąda w ody, ale w  m iędzy- 
ctasie podaje ukrytym tam policjan­
tom otrzymany dokument, który 
błyskawicznie zostaje przez policję 
sfotogr owany. Równocześn ie przez 
ukryty w abażurze lampy aparat 
sfotografowana zostaje scena w rę­
czania tego dokumentu przez Su­
marokowa.

G dy w ięc analiza wykazała, że 
dokumenty są sfałszowane. W  m ie­
szkaniu Sumarokowa dokonano re­
w izję, w rezultacie obaj fałszerze 
powędrow ali do więzienia.

J f l N  3 C J Ł H f l [ {
A R T V 8 T A  - F O T O G R A F

Jag ie lloń sk a  8, te le fon  #63, p r iy jm u je  od god*. P—6

Z OSTATNIEJ CHWILI.
p T l e c S b a w i c j c f e u s  w  r i ‘V * a s p a < i

Sensacyjna rewelacja tiżifirsnifca estońskiego.

r T A L L IN . 7.III, (Pat.). „Pu era leh t" donosi z m iarodajnego źródła ko­
wieńskiego, że były szef sztabu generalnego Plechav czius w najbliższych 
cfniąth w yjedzie zagranicę i osiedl, się na stałe w e Włoszech. W  ostatnim 
czasie W oldem aras stwierdził, że Plechawiczius, bez względu na prze­
niesienie do rezerwy, kontynuje wro-ją dla rządu Woldetnarasa działalne sć, 
urządzając zebrania konspiracyjne i organizując wystąpienie przeciw  W o l- 
demarauow;. • -

P o  długich naiadach ze swoimi zwolennikami wojskowym i - W oide- 
maras postanowił wysiedlić P ie cL - wicziusa z L itw y. O  tern postanowieuii i 
zakomunikowano samemu Plechawicziusowi, odm ów ił on jednak katego­
rycznie dobrowolnego porzucę: ” a L itwy. Ośw iadczono mu wówczas, żh 
będzie wysłany w  drodze przymusowej.

W ted y  Plcchaw ic-ius miał się podporządkować zarządzeń om W oide- 
marasa. W . najbliższych dniach w yjedcie on do W łoch. W  zw\ążku z tern 
rząd w ydać ma oficjalny komunikat, donoszący, że Plechawicziu* wyjeżdr.* 
do W łoch  w celach kuracyjnych. (

i i a p a d  I w c w s k i  d z  e ł ^ m  z w y k ł y c h  

b a n d y t o

LW Ó W , 7/III (Pal). W  dalszym ciąga dochodzbnia w sprawie aapa- 
du na listonosza_ idołano s-wierdzić identyczność zabitego bandyty, któ­
rym się okazał Jarosław Labowicz, zamieszkały przy ul. Piastów Nr. 10„ 
lat 25, student IV  rogu prawa uniwersytetu Jana Kazimierza.

Pościg za zDiegłą uczestniczką napadu, legitymującą się skradzione 
mi dokumentami Poli Brorsman, trwa w  dalszym ciągu Aresztowany 
trzeci wspólnik napadu Roman Marituzak wypiera się bliższej znajomości 
z tamtymi. W  uniu dzisiejszym oświadczył on, że napadu dokonano z po­
lecenia organizacji ukraińskiej, jeanak twierdzenia tego nie umie dowieść.

Charakter napadu jednak i jego  małostkowość oraz fakt, że listonosz 
Kochanowski jest z pochodzenia Rusinem, świadczą o tern *że napad po­
siada charakter czysto baodvcki. Maritczak twierdzi, że zrabowane pienią­
dze miała zabrać Pola Brorsmar. na rzecz ukraińskiego towar&yslwa po­
mocy więźniom politycznym. *

Z  h p = i j u  w i e c z n e j  r - ń = *  o B u r  ; ] § /

WojaHa rządowe górą.
MEKSYK, 6/1II (Pat). W/g oficjalnego biuletynu, przyszło no krwa­

wej walki w V*ra Oraz między oddziałami powstaóczemi, stojąoemi po 
stronie geu. Aguirre a temi, które zdradziły sprawę. Kres waice położyła 
interwencja korpusu koiisularnego, która doprowadziła do zawieszenia 
broni. Jecnym .i warunków tego zawieszenia broni miało być opuszcze­
nie miasta przez gen Aguirre. Przypuszczają, że generał zbiegi w  kierun­
ku morza. Inne deklaracje ze strony rządowej stwierdzają, że nieprzyja­
ciel jest wszędzie w  odwrocie, cofa się w popłochu, a najważniejsze 
miasto Cordova i Orizaba znajdują się ponownie w  rękach wojsk fede­
ralnych. ■ i

WASZYNGTON, '7/II1 (Fat). Ambasador Meksyku zawiadomił departa­
ment stanu, że w aniu wczorajszym powstańcy byli panami sytuacji je ­
dynie w stanach Vera Cruz, Sonora i w części stanu Chihuakua.

U llfJSKIE
Kulturalno- oświat. 
SALA MIEJSKA

Ostfubrsmslra 5.

a S & ś E P  « P U  WIELKIEJ K U M . S
głównych: Yera Reynolds i Ju^a Faye ir̂ rdam 59^ 6 w  r y b e k w 3 aktifch.
ITssa czynna od g. 3 m. 30. Początrk seansów od godz. 4-ej. • Nastijpny nf°Kr»rii: .TmUIẐ AN ŻYCIA*.

KINO  - TEATR

JELiaS"
Wileńska 38

R ilm .który w yw iera  kolosalne wrażeniel Film  dla oka 1 dla serca! *■> ^W W  ^  
N iezapom niani bohaterowie obrazu „Siódme N iebo" IwH 8 6 f  ]T  1 1 8  B i

JANET GAYN0R i CHARLES FAftRfcL w superfiim ie «  A l  l l y l -  V  L l V a  £
A rcydzie ło  pełne czaru, uduchowionej m iłości i poświęcenia! Film, k tóry na długo pozostanie w p<imtęc? za­
chwyconego "idZa. Nad program : N a jnew szy  dziennik „G a jm on t*. Seansj 0 godzinie 4, 6. 8 i jO.15.

K1NO-TEATR

iiiflir
Mickiewicza 22

DZIŚ1 Prz«bojow y film  JAM • \ J  r   ̂ (fiAUCHO) 11 akt. W roli 
k ió ry  oczaruje i zadzi- 1  G  T  ^  1  1  ŚT\ t  j W F  g łów nej ulubieniec publicano- 

wi cało W ilnol 1  V t U U V  W  p wileńskiej 

DOUGLAS FAIRBANKS. W  roli g ó ra lk i zakockanej w „C iucho* pełna n^słyehancgu wdzięku i ognistego tempe­
ramentu LUPA YElEZ. D.a m łodzieży aozwoione. Początek  o godzin e 4, 6, 8 i 10.20. Nie patrząc na ko­

losalne koszty obrazu ceny miejsc normalne. Orkiestr: powiększona, splecjalna ilustracja muzyczna.

K I N O

J t o l y "
W ielka  42.

Oziś! W ie lk i a trakcyjn y  film  poryw t | j Cl 131 | t h  T  Ir  n  || l H I I D H O V  osnu*y Dłl tie detroni 
ją ey  12 akt. dram at o w ielkich kur- II 11)1 l l l . / f N n l l l  II IIJ1 || f )  T  zac ji jednego z monar 
tyzanach i m aiych rewolucjach. ”  *  U W L L W I I i l  . U  ŁJwJ cl II  1 ehów europejskich 
W roli g łów nej szam pańska MARJĄ KORDA ora* p iękny franeuz z- any „królem  am »ntdw" bobatsr dniu 

Mouliu Rouge ' JEAN BRAOIN. Orzalam iająoy przepych wystawy, H .A  t o n t fP a m ! M P f l ! '  O N  T A  
Szał i rozpasanie dancingów paryskich. Przegląd najnowszych b a l e t . " ® "  r  5 .HUI11 O l ł  s

K I N O

1 u x
Mlektewlezą 11.

Dziś! P o  raz ostatni f  *  p R |J f i  | 
w W iln ie  niezapom- 1 I I I  |||%|S1 
niany szlagier w  no- 1 U  1 1 1 1 i I I  ij 
wem  opracowaniu I ł S l M I l I f i l r  1

1 /
||  (1  2 s e r / e  2 0 a k t ó w  ^  je d n y m  s e a n s ie  (Całość)
II  i| W  rolach gtównych krói miłości, bożyszcze kobiet, ulubie-

H I I  niec tłumów IW A N M O ZŻU C M iN .bianaK arenne, 
U  Ruootf Kleia-Roffge i Zuzanna Blanch;tli

Kinu Kolejow e

OSNISKO
(obok dworea

kolejow ego).

Dziś f dni następnych! 'Jf%  I  • | ostaLuia pieśńzssi,ss8&% v _ e s a r s k ł  ;  t r z e ie c
w roiacn g łów nych  Igo SYM, Mary KfD, Weriter Pitsch^a 1 Księżna MARKłNSKAJA
Początek 0 godzic ie  5 ej popołudniu. — W  niedziele i św ięta 0 4-ei popołudniu. — ,Ceny m iejsc awykłe.

K U R  J E R  W IL E Ń S K A  S - ^ A  Z  O  iiR A .N . O D P

DRUKARNIA I INTROLIGATORNiA-ZNICZ-
S-TO JAŃSKA 1 - WILNO • TELEFON 3-40

SEBBBŁ^^GjESElirTDa

B L E A R Z E  |
lSBfDBEn>jl3S£JEEll

DUKTÓW ¥EóYGYN\

■Ł-WIBŁER
CEObOtóY WENEiłY- 

CZNŁ i SKÓRNE
Elektro to rapj a, D*ater 
mia, Sioóce górskie, 

Sollus. o »

Mickiem icza 12
róg. Tatarskiej. 

F ..y jm o,e 9 — 2  L 5 — 7

DZIEŁA KSIĄftO J t ,  DRUKi, KSIĄŻKI DLA URZĘDÓW PAŃ­
STWOWYCH, SAMORZĄDOWYCH. ZAKŁADÓW NAUKOWYM. 
MILETY WIZYTOWE, PROSPEKTY, ZAPROSZENIA, AFISZF 
I WSZELKIEGO FiODZAlf ROBOTY W ZAKRESIE DRUKARSTWA

D.
DOKTÓR

shoroby w'onerye*no, sy ­
filis, narządów m o lo ­
wych. od 9—-1, od 5 —  9 

włece.
Kobieta^ Lekura

DRUKI JEDNO 
PUNKTUALNIE

WIELOBARWNE 
TANIO

OPRAWA KSIĄŻEK 
SOLIDNIE

~'"K' ;;;   ' f

PRZEDSTAWłCIELSTWA
przyjmiemy na miasto Wilno i okolice firm solidny :b, Łiajowych i zagranicznych 
Łaskawe zgłoszenia do administracji „Informatora' Jagiellońska 8 m. 14 m. Wilno. 707

lu.idolete. w dobrym 
stan.e w ruchu 

sprzedam tanko 
Sierakowskiego 24 -19

śląsk i Urząd W ojew ódzk i —  W yJzi-,ł Robót Pu­
b licznych — rozpisuje DiniejszomKonkurs
na p lany budowy sanatorjun. w Isrobnej (.aląsk 
C ieszyński) z terminem nadsyłania orae n » d i A 
30 kwietnia b. r. godzina 14-ta do W ydzia łu  Robót 
Publicznych (pokój N r i i ) -

Cztery prece uznane przez Sąd konkursowy 2* 
■ajlepszŁ bęaą honorowane w sposób następujący:

I. nagroda . . -ł 15.C00.— '

II. ,  • ( l ^ L :  .  10.000 -
i i i .....................................' a.ooa—
1Y. „ . . . . . .  2.500.-
Program , warunki konkursu oraz plcn waritw i- 

eow y terenu moi i a otrzym a' — j ‘ik  długo zapas 
starczy  —  w W ydziale Robót Fublicznycn, _;tóry 
udziel i in form aeyj w tej sprawie w godzinach u- 
rządowyeh.

Za W ojewodę
n i .  ZAWsInuY SKI i d. 

Naczelnik W ydzia łu  Roból Publicznych. 
Katowice, dnia 21 lutego 1929 r. 711-1

Przy zakupach prastary powoływać się 
na ugłuszenia w „Kurjcrze Wileńskim1'.

czyta
Każdy technik
i ogłasza swoją firmę

W

tł

poisiitfi ? nr.
Prenumerata:' rocznie — 12 zł.

frpólrocznie — 6 „
k w analnie — 3 „

Nr. pojedynczy —  1 złoty.

R edakc ja  —  W ilno, u l. W ileń sk a  33, te l. 75. 
A am im sira c ja  —  W ilno, u lica św . Jaóska  I. 
D ru a rn ia  „ Z n ic z * .  = =  Te le fon  3 40.

533 __________ _____

705Ogłoszenie.
Korceudi Obozu Przysposo­
bienia Wojskowego 1 p.p. Leg.

poszukuje odpowiedniego lokali: złożonego ; 
„ Z  —  3 w iększych sal r.adHjącjeh się 
na ćw iczenia o^az 10 —  13 m niejszych 
pokoi na kancelarję m agaz/ny i t. p- 

Bliższych informuoyj udziela Komendant obw o­
du P. W. 1 p. p. Leg., ulica Dominikańska 13 
I-ste p ię tio  w godzinach od 11-ej do 12-ej.

ijf iii iimni iFm iifi mm- 1 i—mii mm> m wTan t f

Ogłoszenie.
Magistrat m. Wilna niniejszero poda­

je do ogólnej wiadomości, że w  dniu 9 
- marca 192S reku o godzinie 10 rano w  do- 

’ mu M  14 przy ulicy Trockiej odbędzie się 
licytacja różnego rodzaju sprzętów domo­
wych zasekwestrowanych u 'poszczegól­
nych płatników w celu pokrycia zaległości
pod&tkowych. ■

709 Magistrat m Wilna.

SirnheRowa Komisji Żywneścl9vra Wiln* i N. 
Whejka odda w drodze przetargu nieograrńcz mego 
dostawą mię^a, ja rzyn  1 tłuszczu dla wszystkich od­
działów  na przec iąg  3 minsięcy. M iesięczne za- 
notrrebowanlo wynosi: dla garnizonu W iln o okoto:
50.000 kg. rr.ii>sa, 10.000 kg. tłuszczu, 30.000 ker, ja ­
rzyny twar ei i 10.000 kg. ja -z y n v  świeżej. Dla N. 
W llpjk' około ; 11.000 kg. mięsa. 3.000 kg tłuszczu,
9.000 kg. jw rzy^y twardej i 6.000 kg ja-zytiy  ś w ie ­
żej Ot rty na część dostany dopusiez ln*>. Rozpra­
wa nfertewa odbędzie się w  Kej. K ie  Intend. W il­
no (L “ gjnn0w 2) w dniu 22/IFT 1929 roku n godz. 
10 ej. O ferty 'na leży  kieiOvyać d " Rei. K ie :, lut. 
W1.U0. '
G rnizenowa Kamlsjr Żywnoóoiewa Wirnf, j r . w ilsjka  
710 t. 8'5/i.e! Kier .ot Wiirł.

F o ^ z u k u f ę
od 15 m arca owuntualnie 

, wczefeniej

p r n m m
do wynajęcia. Reoe* 
racja . ‘trojenie. Ul. 
Mlclriewicza 24 —  9. 
E s tlco . H 6

kob.ece, weneryezne, na­
rządów moczów, od 12— 2 

1 od 4 —  f. 
ul. M ickiew icza 24.
884 W . Zdr. N r 192.

D0ETÓR

BLUKPWiC2
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne

W i e l k a  ,21.
Od 9 —  1 i 8  —  8 . 
(Telef. 921). , 829

Dochodowe 
d o m y

do sprzedania. 
■Wiadomość 

„Tnformat ir“ Jagiellońska 
8 m. 14 I piętro. 640-0

Iii aH0S0EIIrlUEIEI5l

|  b t m z t t  \ |
l 4 0 0 0 U l 0 0 0 0 0 0 0 0 £ I 0 a

pannś.
inteligentna lat 22 piszą 
ca b iegle na maszynie z 
kilkuletnią praktyku, biu­
rową szuka posaoy. Z g ło ­
szenia Poste-restanfe Mi­
chałowska poczta Porze- 
cze —  Dni ikieniki ło io  
Grodna. 706

D ^ m u r
3000 i 2000 dola,ów pod 
1 hipotekę Wiadomość 
„In form ator" Jagiellońska 
8 m. 14 I piętro. 638-0

Akuszerka

I I I

P O S A D Y  i  z s u & v  i3 W  W  A m • -Z m. . 130001313130301^000013

gotórknw e lokujem y 
na dobre oproc.nto- 
wanie bez ryzyka 
u osób m ajętnych, j 

i cdpowiedziulnycb

9«m H-K „ZACHĘTA"
M icl iewicza 1, tel. 9-05

i.systenti gospodrrczsgo. 
Szkoła .om icza  l 1/, rocz­
na praktyka na G. Ś lą­
sku, pierwszorzędne po­
lecenia Zgłi szenia Z. 

Czestyński, Rybnik, 
Ha1!*-: ?2 a. Sldak '

Z g u b io j i ą w"j'"kewą 
wyd. przez P.K.U. Świę- 
c iany na im. Feliksa 
Szak iia , syna A leksan­
dra rocz. Ib 88, unieważ­
nia sie. 708

E C O LE  P IG IE R  de P\R1S
pensjonat d 'a  m łodych panien iv pobliżu 
Paryża (20 min.) Dobre odżywianie, świeże 
powietrze. flvenue 11, IHovembre 18. LM V3- 
RENNti (Seine). Stenografja, hanrllowość 

i język francuski. , 3682.

przyjmuje od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie­
wicza 30 m. 4. W. Zdr. 
Nt. 3093, 529

HHEJ0000EIGIEIEIEI030SJj

g  IN F O R M A T O R
g  G R O D Z IE Ń S K I 1  
0000000000000000

M. Miszawska
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od g. 9 do 11 
i od 4 du s-ej. 

Grodno, ul. Kolożańskał!

Putiierajcit

KUDaKCJA i ABMINISTBACJA: JłgUU. ik i 3. Tal. 99.
CENA PRENUMERATY: mif«lf cztue z ateM sen itic da <*i» n_!> ' j f o M k Ą  jtaćstawę

radaktor przy jna je  ad S— 8 p p «Ł  Redtklar dci iłu |M pgijlsł€ i(ffi ^riyjiattjc od G— 7 wtocz, w t wtocW i
^ n j js a ją  sh 7—3 1 7— 9 Jrłatfc Konta czekowe P.R..O. M .7N . Drtkarnia -  « l  L-U iaAąba 1, tal. 3— 40- j

i. Caynne ad ja d * .  9 - 3 N . czelny
mtato 043 lii— 2 F3>oŁ O tłtflienu nrsyiflsnją »ic on y— a a /— »  u « o w «  ou./w. i^rnuBriM* — a, ** w  _ _ , 4 i

_    _  ____M m  lit!) arcaayćtą pae«tawa R  Zag Wit4 i  *Ł C E N *  OUŁOSZKTi: 2« wiaraz miltmetrowy p t t l  takataa—40 gr„ w  tekście 1, II ar B, IV . V ,  VI— »  *« kranik* rekl.-di^ .
Ka4p- JO u . - i  > « < »  nmcyjr> .gła t nia to . zianie i a—10 »r. aa r w t  Od |(k caa latku łl«: u  oEhsttm.Mt <gh wi i aDałaryesae—ót»/, draiĄ, z zaa ._eś hiIw iritlur* » / *  w«w(, w «.•- r vad adń-lnyr i .y tąuua.- tir.
M, aaWajacawa—36V. droUj. Ófi paiirtającyc*- p i . j  N  mZE 2  ta. » 4 n H I  Uta-' -|M-*ai 8-. - ł- , u  taknan u w -y. Adumistr^ aut. m mm? i*mu~ U u f  -- Oradala. Beniawa U. j

WfSnriat .K «r )e r  w£j£B“ K ń  t « * r T « WMuM? s « r .  I>nA. .Luci•'••W i-te JaA*K* i. i»i. S-dŚ ■ ■ ^W m w i teifateteiy „o* i rK<

Aękapiadw R.dakcja awrau. Dyraktor wyd. pry*t'
-19 f i . ,  cranikł r«kL-k«narV

..  „ ___jr »  .jcan :• 100*/, 4*t
i 0 < tM iz i W i roaar oankaw* U


